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Udręczenie samorządu.
Od szeregu miesięcy wisi nac lwowską 

Radą m iejską (m. L w o w a  miecz Damoklesa. 
wróżący: jej zgon dobrze zasłużony. Rada 
miejska nie icieszy się popu t aniością. stwier­
dzić jednak trzeba, 'że dla aklu jej zejścia nie 
umiano znaleźć fo rm uły  praw nej1. Cios ude­
rza jący  w tę  sam orządową instytucję, uderza 
nie otwarcie, ale z poza węgla, kryiym szty­
chem.

Przed przewirotem majowym, dzisiejsi sze 
fowie wydziałów' m m isterjalnych. pisujący 
podówczas ..opozycyjnie1*, podnosili wysoko 
sztandar demokracji, podkreślali znaczenie sa­
morządu'. D obrze urządzony i wszędzie uru­
chomiony samorząd1 'gminny i miejski m iał 
byjć podstaw ą cl a tworzenia inowlylch sil. szko­
łą  obywatelskich umysłów' i charakterów. — 
Rząd ..zwybięsców11 przygotował społeczeń­
stwu wiele niespodżianek — największe jed­
nak w dziedzinie samorządowej W ybory roz­
pisane \v dawnym  zaborze rosyjskim  przy­
niosły duże sukcesy socjalistom i stronnic­
twom lewicy, lale rządu  nie zadowoliły.' Ekspe­
rym en ty  dókonywane z samorządem  w daw­
nej Galicji nie będą m ogły  być’zaliczone do 
chlubnej karty naszej ..sanacji11.

Rząd' rew olty majowej skapitulował na 
całej Jśnji przed1 kurjialną ustaw ą austriacką 
z ib 1866. A przecie ten rząd1 nielyjlko nie 
ułatwiał sejmowi uchwalenie nowej ustawka 
samorządowej. iale wszelką p r a c ę  u 1 tej dzie- 
Użinie uniemożliwił. Wskrzeszał a-ustrjackie 
kurje. chociaż z rów ną słusznością m ógł i 
do -Małopolski Wprowadzić dekret o wyborach 
samorządowych z roku 1919. Skutki nieprze­
myślanych zarządzeń isą dżisiaj Widoczne 
Klasa robotnicza Wl całej Małopolsce wsch 
w ybory zbojkotowała.

Zamiast nowiylclh Rad powstały w1 naszych 
miastaii i spó ki żydowsko- sanacyjno- endec­
kie — prawdziwa parooja sam orządu !

Teraz przychodzi kolej na największe ntia 
sto we Wschodniej połaci kraju, na 250 tysię­
czny oś rod et życia politycznego i k u ltu r a l­
nego. .

Rozwiązanie R a d y  miejskiej w'e Lwowie 
przygotowano w dziwny sposób. Mówiono i 
pisano wiele o nadużyciach w gospodarce 
gm innej m. Lwowa. Phzylsłano specjalną k o ­
m isję lustracyjną. — Miała ona dostęp go 
wszystkich źródeł i zakamarków. W yniki tej 
komisji są widocznie bardzo skromne, skoro, 
d o t y c h c z a s  nie podano ich do wiadomości za­
interesowanych. Powodów 00 rozwiązania Ra 
% ! p o s z u k a n o  w kazuistyice prawnej, n ie tru ­
dnej do obalenia N a razie Lwów zostanie ob­
d a r o w a n y  rząaam i komisarskimi.

Nie świadjczy, to dodatnio o przenikliwości 
czynników1 adm inistracyjnych. Nie wiele lo 
daje nadziei na  le p s z ą  przyszłość.

Z zabijania życia samorządów i repre­
zentacji inas nie może się zrodzić nic dó-

Sejm zwoiany zostanie 10 września.
Pism o klubów  do Prezydenta Rzpitej.

WARSZAWA. 27. 8. (AW). Dziś w1 po j 
Ludnie wyjsłał marszałek Sejm u Rata j dó P re- | 
zydenta Rzpitej pismo przedkładające jedno­
brzm iący Wmiosek poszczególnych polskich 
klunów1 sejmow5Tich w sprawie zwołania nad­
zwyczajnej sesji Sejm u Wniosek podpisały 
kluby.- Z w. Łńdl Nar.. Ch. D.. Chrz. NarodL 
Piast, iWyźw(olenie i P. P. S.

Równoblrzmiajcy wniosek Senatu podpisa­
ny  został przez senatorów odnośnych klubów1. 
Wobec tegO *w m yśl artykułu 25 konstytucji 
nowa naazw5rczajna sesja Izb ustawódaw-

ćzyćh zwołana zostanie na dzień 10. września- 
r. b-

WARSZAWA. 27. 18. (tel. jwUA Marsz. 
Rataj przesiał Ido Prezydenta Rzpitej p ism o  
następującej treści:

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
Mant zaszczyt przedłożyć Panu  P rezy­

dentowi podpisy posłów, domagających się na 
zasadzie art. 3. uśtawjy z 2. VIII. 1926 r. 
zm ieniającej konstytucję Rzpltei — zwołania 
Sejm u na sesję nadzwyczajną. — Rataj.

Cecil ustępuje ze stanowiska delegata
Angfji do Ligi Narodów.

-BERLIN. 27. 8. (Pat.). Wielkie wrażenie 
wywołaia tu wiadomość o zapowiedzianej dy­
misji lo-rda Ceicila ze stanowiska o el ega ta an­
gielskiego wi Lidze Narodów. i

Pófurzędbw'a ..Tagiiche -Runuschau11 o- 
świadnza. że dym isja lorda Cecila ozuacza 
protest przeciw- stanowisku ^ół francuskich 
sabotujących porozumienie francusko- nie­
mieckiej. i ~ |

O r g a n  k a n c le r z a  „ G e r m a n ia ” twierdzi że 
djymisja Cecila jest protestem- przeciw! Cham-, 
berlainowi. Cecil. zdlaniem dziennika, pragnie 
dzijś ratować trak ta t locarneński przeciw 
Chamberlainowi, k tóry luichódzi za jego twór- 
pę. .,V orwarts“ natomiast oświadlcza. ze dy­
misja lorda Cecila dowodzi, że rząd- angielski 
nie ma zam iaru nalegać na szybkie przepro­
wadzenie całkowitej ewakuacji Nadrenii.

Rozruchy z powodu stracenia Sacca i Vanzettiego
trwają nadal

Dem onstracyjny strejk gener. w  Meksyku
MEKSYK. 27. sierpnia, (A. W.) Wczoraj prztdpół- 

nocj zapadła decyzja Związków zawodowych prokla­
mowania generalnego strajku demonstracyjnego jako 
protestu przeciwko egzekucji Sacco i Vanzeltiegor.‘

STARCIA MIĘDZY POLICJĄ A DEMONSTR NTAMlf
NOWY YORK. 27. Sierpnia, (A. W.) Donoszą 

tu z Boslonią iż doszło lam do ponownych starć 
pomiędzy p o lisą  a jlhim-e-m na tle podniecenia, panują­
cego wśród ludności KV zWiążkn z egzekucją Sacca i 
Vanzetliego. Policja z trudem orzy wróciła porządeK 
Są liczni ranni.

DEMONSTRACJE W  PARYŻU-
PARYŻ. 27. sierpnia. (A- W. j  jZChelrhourga d o n o ­

szą, iż wczoraj wieczorem ponowiig się  demonstracje

komunistyczne w jzwiąztcu ze sprawą Sacco i Van- 
zettiego. D oszło dc walk ulicznych między tłumem  
który usiłował -dotrzeć do nudynku konsulatu ame­
rykańskiego, a policją, przyczem zosta ło  rannych kil- 
kadzies-ąt osób. Dla przywrócenia ]>orzadku musiano 
wezwać oddziału wojskowe. %

PARYŻ. 27. sierpnia. (A. W.) Minister spraw 
wewn. Sarraut oświadczył na wczorajszem posiedzeniu1 
rady ministrów, Jż rozruchy, których widownią sta ­
ła  się ostatnio stolica Francji przypisać należy, na 
podstawie dochodzeń, cudzoziemcom. W  związku z  
tern minister zapowiedział ostre kroki przeciw cu­
dzoziemcom. Również wszelkie próby komunistyczne 
naruszenia porządku publicznego z okazji przyjęcia 
leg jonu amerykańskiego -w Paryżu w  dniu 19. w rze­
śnia b. r. zostaną zduszone w- zarodku

SAMOLOT SOW POD WILNEM.

WILNO. 27. sierpnia. A. W.) Nad Krasnem pod 
Wilnem ukazał się  wjekoraj sam olot sowiecki. Pom ię­
dzy sam olotem  a strażą graniczną wywiązała się 
strzelanina, na skutek klórej sam olot wycofał się za ­
granicę. , ;

WYSIEDLENIE 2 EMIGRANTÓW R0S.

WILNO. 27. sierpnia. (A. W.) W ładze wojewódz­
kie wręczyły wczoraj dekret o przymusowem opusz­
czeniu Polski emigrantom rosyjskim: ]. Adam owiczo­
wi i reaakto.rowi t.W f.eńskiego Utra“ Romasow - 
skieinu.
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Kins „ b E r D ziś  w  n ied zie lę  P re m ie ra
największego senzacyjnego filmu świata Kino „LEW "

„3 L it (b POLOWAŃ W AFR ■ E T
Szarpiące nerwy polowania pcdróżnika afrykańskiego H . A . SN OW A , w r. 1921 do 1924. Polowa­
nie na lwy, tygrysy, hippopotany, węże słonie, strasie, żyrafy itd., ogółem soczewka aparatu uchwy 
ciła przeszło 150 gatunków najdzikszych zwierząt dżungli. — Program uzupełniają 2 najlep sze  

ko m edje  wytwórni „Uniwersał P ictm es Corporation"

Kandydatury na posta sowieckiego w W arszaw ie.
WARSZAWA, 27. 8. JAW .), Sprawti obsadzenia 

przez moskiewski „NarKomiddial" przeHl^awicielslWa 
sow . w W arszawie Wchodzi w  coraz to now e fazy. 
W chwili obecnej ipo niespodziewanym zdeaktulizo- 
Waniu się kandydatury Arałowa wchodzi w rachubę

kandydatura Slomoniakowa, oraz Pedle ostatnich 
wfłsji kandydatura 'b. (przedis^w. w  W arszawie Ką 
r achana. Nominacja następcy po W ojkowie nastąpić 
ma nie wcześniej niż w drugiej p o łow ie września.

melorfanoB jrowadzeFii śfedz>wa przeciw Zagórskiemu.
WARSZAWA, 27. 8. (A. W.). Dzisiejsza ,,Rzeczpo­

spolita  " atakuje władze za sposób Sprowadzenia śledz­
twa w sprawie 'generała Zagórskiego —  Śledztwo  
to  mimo ifpłyKB lirzcićh lylgodni nie dato żadnycli 
wyników. Do stanowiska tego j rzyląfcza się dzisiejszy 
„Robotnik" stwierdzając, iż dopóki nie ma dowo­

dów ucieczki generała Zagórskiego ironizowanie na 
ten lem at robi przykre wrażenie. —  Nie jest rzeczą 
dziwką —  konkluduje „Robotnik" — iż wobec mil­
czenia rządu. .—  nić śledztwa poenwycona została  
1 rzez pisma prawicowe.

Prasa o przemówieniu de Jouvenela.
PARYŻ: 27. 8. '(Pat.). Gala prasa paryfska; 

zamieszcza obszerne kom entarze z powbdu' 
wystąpienia de ,!ouvenela w1 odpowiedzi na  
przemówienie delegata 'niemieckiego. Loebego. 
wygłoszone na kongresie U iji  m ięd /nrarla- 
mentarne.j. Cala prasa z w/y jątkiejrDi ojjfgianóW1 
komunistyićznych wyraża swój1 aaojhw/yl nad 
jasnem  postawieniem kweslji przez Jouvencla 

„Joiurnal uc Deblats" oświadjcjza. że sena- 
or de Jotih/enel wywujza! -się w1 sposobi ńiad- 

żwiyiczaj udatny ze swego zadania, w skazując 
palcem na słabe strony  umów1 lociayneńskićh. 
które podzieliły Europę na dwie strefy, za­
chodnią. której stan został zag'wfafirnlowanyj

wschodnią igźłzie podobna RiwiarauL.ja nie

istnieje. Wynikiem lego stanu rzeczy jest wa- 
'dliwia sytuac.pt. klójra komplikuje jeszcze fakt 
że N iemcy drogą zaWjartylch z sowietami tra ­
ktatów postarają [sfa z 'góry sparaliżować skti- 
teiczną interwencję. Ligi N arodów  w  mazie 
konfliktu' zbrojnego iw Europie wsjahodniej. 
„starając się W. len sposób z Lokalizować na 
swioją korzyść możliwy ‘Zataulg z Polską. De 
Jouvenel, pisze dziennik, podkreślił słusznie 
niebezpieuzeństwo podobnej I Jftyk i i cl I a I ego 
zaznaczył, że eWakuńcja Nadirenji możliwa 
jest tylko Iw tym jciztasie. gdy  miUmy loicarlień-1 
skie zostaną „tzupełnione gw arancjam i pokoju 
Wi Europie Iwschodniej'.,

Prace nad ustalenium taryfy tranzy ­
towej przez Niemsy.

WARSZAWA. 25. sierpnia. (A. W.) W  wyniku 
długotrwałych Pktadów. zapoczątkowanych jeszcze w  
1924 r. — (wznowione zostaną w Berlinie w dniu 1. 
września praca nad ustaleniem taryfy na przewóz 
osób i bagażu bezpośredniej komunikacji pomiędzy 
Aniglją, Firanką i Bdigją z jednej, a Polską, Litwą, Ło­
twą i E-stobjją z c(rugiej strony tranzytem przez Niem­
cy. Po zakończeniu tych prac, w  których wezmą u- 
dzial wszystkie zainteresowane zarządy kolejowe, u- 
skutecjzniony zostanie w ciągu października r. b. 
druk biletów. frEichU.M i t. j). oraz ogłoszona zostanie 
taryfa, która wejdzie Kw życie z dniem 1. listopaaa  
1927 r. Od tej chwili nabywać będzie m ożna bezpośre­
dnie bilety w kasach kolejowych odnośnych stacji, 
oraz wysyłać bagajż z A ngji, Franyj.i i Belgji, do P ol­
ski, oraz odwrotnie.

"lanlfes^cja .na grobie Nieznanego 
* Zsłnlerza.

p Rh YŻ. 27. 8. ^Pat. Związek b wojsko­
wych zorganizował wczoraj wieczo"em na 
grobie (Nieznanego Żołnierza o lb ’zvm ią m a­
nifestację. m ającą na celu naprawić zniewagę 
w yrządzoną w nocy 2o. bm . M anifestacja od­
była się iw zupełnym porządku p r z f  raziale 
olbrzymich tłum ów publiczności.

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA 0 EMIGR YCJI-
WARSZAWA, 27. 8. (AW). Na najbliższem p o­

siedzeniu Rady Ministrów .rozpatrzony zostanie pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplilej o emigracji. 
Projekt zawierać |ma ,między innemi zakaz agiiacii 
emigracyjnej.

ZLIKWIDOWANY TEATR W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 27. 8. (AW). -Magistral przekazał 

gmach „Teatru Odrodzonego" na Pradze wydziałowi 
oświaty i kultury, który prowadzić tam będzjp św iet­
licę d!a odczytów i pogadanek, W  ten sposób w 
W arszawie likwiduje się  jeszcze jeden teatr.

P D f i C Z O C H Y - P F A U * * *
R Y N E K  I.  1 9 p rze z  sień.

GEORG ES SJM.

ZMIERZCH.
Pani F errand  pozWolil.a się bez oporu1 

wyjmowadzić z ,salonu., Bertal lipzymał jej 
dłoń wi w o j  ej i *zedł sziyłiKo by iaknaiprę- 
dzej iwYdostaćmnę, z kręgu "w lalla, który nil 
z okien i drzwi domu.

,  ̂ A^potem oboje szli powoli wąskiemi ale- 
ami starego grot u.

Bertal powtarzał Ciągle to samo. głosem 
pełnym tęsknoty i żalu: ,

Dlaęzągo. powiedz cdaczego ?
— Uspokój fetę. m ój przyjacielu — m ó­

wiła drżącym  głosem  pani tlerraiid .
— Powiedz ani. claczegg. unikasz mnie 

już od'dwńdh miesW cJi! 1 Powiedz m i! Chcę 
byś mi powiedzialąj Blaga.m cię...

— Mój bieaiiy przyjacielu...
Bertal widźia 'w- pólświelle alej i piękna 

twarz kobiety, której iczlęrdźiestka dodawała 
tylko uroku.

— Powiedz! Mam pra'wo wiedzieć! Chcę! 
wiedzieć w szystko! Nie kochasz mnie ju ż ?  
Tak ! ? A .może...

— Nie m ów  tego — prosiła ona. Jej' mała 
ręka drżąca i rozgorączkow * na iśo.isieaia jego 
dłoń.

Ale 011 gnany zazdrością mówił:
— Przyznaj że m am  r a c je... Polwiedż. 

ja zbyt idlmgo cierpiałem ... Zbyt 'długo cze­
kałem... To nie (może dłużej trwać. Chcę wie­
dzieć..

Doszli do końca aleji. zamkniętej inurem  
porośniętego bl u szczeni.

On objął ją ramieniem, pochlyUi się nad1
nią.

-- Powiedz, że nie (wkzystko jeszcze skoń­
czone pomiędzy nainn. Powiedz, że wrócisz.

Pochylił ,się nad nią a usta  jego szu­
kały jei (list- Ale ona odśunęla się.

~  Nie. nie chce ' Nie chcę już ! Idź ! 
żazdird|ć zapaliła nowy płomień w' jego 

sercu Glois jego stal się o s try :
— W ięc powiedz nareszcie otwarcie, że 

mnie już nie kochasz ! Że masz innego Ko­
chanka ! Powiedź ! Powiedz !...

Ściskał [przyfem j e ’ dłoń z laką silą. że 
kobieta 'wda sie z bólu1 -

J  (Wyznaj ! Żądam, byś powtedLala 
prawdę ! Dlaczego opuszczasz m nie teraz?! 
Czyż nie pamiętasz pinie teraz ? Czyż1 nie 
pam iętasz naszych dziesięciu lat miłości ? I 
widywaliśmy się (prawie co dź.ień!

— Błagam |Się... : 1
— Jakże.[Cierpiałem, icjzekając na ciebie.., 

W iłem się z yozpaęzyl .przed' twym portretem. 
Wlróć... I i

— Gdybyś ty wiedział...
— 1 ani ,słowa przez tyiefjmiesięcy... '
— JA 'b';Y#o niemożliwe. Pylabym  przy­

szła... Nie i;moglaniv. '
"Wszystko skońcizoue.
Zdała dolatywały dźwięki muzyki a na 

piasku aleji m knęły cienie tańczących par. 
Ona drżała ma lęalem ciele. Twarz jei była 
śm iertelnie bladła.

— Nie gniewaj się na mnie. najdroższy... 
On zaciskał pięście. w zruszony pomimo

wszystko akcenłem szczerego żalu i rozpa­
czy. Pochylił się nad nią i szepnął:

— Nip nie wiem... W ybacz mi...
— Mój "biedny przyjacielu.,.
Tuliła dłoń jego w swoich dłoniach. W

źrenicach jej można było wyczytać cierpie­
nia stęsknionej miłości, żal', smutek i roz­
pacz prawdę...

Zbliżał' się właśnie do schoc,ówr wejścio­
wych. J eszcze kilka kroków  i będą znów 
w salonie, W tłum ie rozbawionych lu d z i..

IW tej irhwWti wym inęła ich młoda para,
Pani Fer.ramd cofnęła się w nieoświetloną 

erzęść aleji a rozszerzone jei źrenice patrzyły 
z żalem za m łodą parą  i śledziłv ją. gdj 
zniknęła juz w głębi oświetlonego mieszka­
nia. i

Ścisnęła pi żytem z całej siły dłoń Bćrkde 
i szeptała tuż nad  jego uchem:

— Zobacz Spoirzyj ukochany m ój ! Za­
pomniałam o niej ' Zapomniałam...

I wskazywała .młodą dziewlczynę. która 
w tej chwili płynęła w objęciach lan-cerza 
tuż obok okna.

— O le mytślalam o tein. Nie wiedziałam... 
1 oto pewnego piekuegó dnia u jrza łam  u swe­
go loku młodą akiewlozynę. której oczy po­
częły się otwierać do życia... Młodą dziew­
czynę. gotową pokochać... Żyć... Cierpieć.. 
Moją (Ofórkę... ^

Paćhyliki głowę, a łzy poczęły jak perły 
toczyć się po jej policzkach.

Bertal zrozumiał. Krew1 uderzyła m u do 
gldw/y. Twarz, okrył rumieniec*. Wstydził się 
swej uprzedniej .brutalności, swego zaślepie­
nia... Swej zazdrości !

— WiYlbaiCSz mi. wybacz ! — błagał.
Poczuł gorący  uścisk jej małej dłoni.

ktgira drżała.
Jeszcze przez chwilę czul pieszczoty tej 

rączki. A ona już wchodziła na schody, wcho­
dziła w krąg światła, muzyki, uśmiechów, we­
sela i cierpień !...
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Hazardowe loty nad oreanem.
W szystkie dblychiczasowb loty nadoceani- 

czne są świadectwem wielkiego postępu tech­
niki. Pirzebycie oceani drogą Dowietrzną wy­
dawać sic może 'ba,ką w ot)ec taktu, że je­
szcze 'w r. 1908 p ró b y  lotu na przestrzeni 
kilkuset melrów1 byty notowane w1 prasie ntko 
wielkie, podziwu godne eksperymenty.

Celem techniki haogÓI nie są  jednak ko­
sztowne zawody! ,sporlow'e. w któi^ifi śmiał­
kowie wystawiają swe życie na  niebezpieczeń­
stwo, jak lego m ieliśm y dowbcly w1 ostatnich 
imprezach lotniczych, lecz chodzi tu o eko-, 
nomiiczną. bezwzględnie pewną i trw falą ko­
m unikację powietrzną

Lecz niedoskonałą bęaźje technika dopóki 
przelot nad oceanem uw dżany Iwytzie za ha­
zard. dopóki świat pały  będzie pełen eulu'- 
zjazm u dla ISmialków. którzy lolu takiego do­
konali. 1 trzeba będzie jeszcze wiele pracy', 
ażeby tego rodzaju' ryzyka z cnia dzisiejszego 
stały się powszedniością jutra.

Y.szySiko. co W’ lej dziedzinie zroniono 
dotychczas, pozoslaje jeszcze w1 sferze prób 
i doświadczeń.

Pirzedewiszystkiem sam aparat lotniczjfi! 
Dzisiejsze m aszyny są absolutnie nie wy­
starczające. Komunikacja nadbceaniczna mo­
głaby /^pew nie bezpieczeństwo wtedy. gdyby' 
aparat lolniczy m ógł zostać każdej chwili za- 
miemony: na statek pływający. Aparaty1 lakie 
m usiałyby być zaopatrzone w dWa jnoloiw. 
tak. ażeby w razie zepsucia się jednego, mo­
żna było natyidhmiasl posłużyć się drugim. 
M aterjal palny musiałby być idealnie lekki, 
ale aparaty powinnyby ny'ć tak urządzone, 
ażeby mogła się ,w nich pomieścić dostatecz­
na ilość ludzi i pakunków'

ozatem konieczne są inslcn inenty'. przy

pomocy których m ożnaby się bez zboczeń 
kierować ku właściwemu celowi. Komaps 
wskazuje wprawdzie kierunek północny i po­
łudniowy. ale nie zapewnia nieomylności dro­
gi wie wszystkich kierunkach zwłaszcza pod­
czas bu rz  i wiatrów1. Pomyłka o kilka sto­
pni może ponieść aparat daleko od ząmierzo- 
nego iciclu. i wywołać opóźnienie bardzo zna­
czne. ;

Nie w ystarczy, także jeden puot. którego

zadaniem jest czuwanie nad aparatem, kiero­
wanie nimj. a także obliczenia nautyczyne (po­
wietrzne^. Do prowadzenia takiego aparatu 
potrzebny jest sztab doświadczonych ludzi, 
tak. jak to się dzieje na okrętach.

W ażnym również warunkiem jest zabez­
pieczenie lądowania aparatów1 lotniczych, tak. 
ażeby burze i m gły nie mogły tu stanowić 
żadnych przeszkód.

Są to wszystko warunki trudne uo zreali­
zowania ale dopóki nie zostaną one spełnione, 
loty nadóceaniczne pozostaną tylko Hazardem.

E  dnia.

Spokój tylko w wielkiem mieście.
U w agi na czasie albo po niew czasie...
—• Czy imasz inerty przemęczone? Czy szukasz 

spokojnego, zecisznego zakątka? W  takim razie pa­
kuj kufry i przyjeżdżaj do wielkiego miasta. Ale 
jeżeli żyjesz 'w jwielkiem mieście, w  takim razie nie 
piakuj kufrów i ]lozost;ui na mkjbcu.

Tok trzm i zdumiewająca .rada, którą aaje znany 
pisarz Thomas Burkę j\r jednem z pism londyńskich. 
Poczem 'fi|rzytacza on po smuhiyeh doświadczeniach 
ze ,,św ieżego powietrza" kilka przekładów :

—  P,rzybywam Właśnie z (podfróżu p o  szeregu „za- 
sptrł,ch, starożytnych miasteczek". Płaciłem rachun­
ki za pokoje pgpialfle, ale nie spałem absolutnie w 
żadnym. Przedtem sąaziłem , że Lonayn jest miastem  
hałaśliwym. Teraz wątpię, nawet Neapol jest Tik 
wrzaskliwy, jak niektóre ź tyich małych miasteczek W 
których przebywałem. t

Na 'Wsi rumtet najmniejszy hałas doflhodzi do na­
szej .świadoifiościj podczas gdy w mieście wielkiem  
zbiorowy gwer -przechodzi piimo naszych uszu.

Gdy po Bowirocfe do domu, obudziłem się rano, 
nie słyszałem  nic, prócz tępego odgtosu, jadących

wozów. Dziewięćdziesiąt autotusćtw przejeżdżających 
pod oknami nie irobi tyle hałasu, ile jeden w małej 
mieścinie a mieszkanie blisko gęstych linji kolejo­
wych daje ten skutek, że nigay ani we dnie .ani w  n o­
cy nie słyszy się przejeżdżającego pociągu. Całkiem 
mac.zej fest Pa (Wsi lu'b w (naletn miasteczku1. Tu są psy, 
koty, cykliści, wozy 'żelazne, drewniane, kury, 'ko­
guty, tu jesL trat, który ze swym Erujem porozumiewa 
się na odległość pół miii —  wszystko to razem są 
hałasy, które inie stanowią nigdy jednej wielkiej har- 
monji. Gdy ciilo;) stawia na ziem ię bańkę na mleko, 
robi się taki łosk ot jakiego nie "wywoła najtęższy 
tirunbŁez. Słychać go  Iw promieniu dwu mil, podczas 
gdy w miaście pa wie,Kim punkcie komunikacyjnym  
można ich postawić i dwadzieścia —  a njkt z prze­
chodniów- nie zwróci nawet na to uwagi. Gwar w iej­
ski i gwa.r wielkomiejski mają się tak do siebie, jak 
so lo  do orkiestry. ;N:e io, żeby ucho wielkomiejskie­
g o  obywatela ogłuszyło, ale różne odgłosy zwalczają 
się wzajemnie i Iguszą jednocześnie. Dotykają nas 
jak przytłumione niejasne dźwięki...

I 11
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Delatyn - Worochta - Żabie.
Delaty—yn ! Przygotowani na ten okrzyk' 

od kilkunastu minut, wyisiata.niy z niezro­
zum iałym (pośpiechem (pogiąg stoi 10 mi­
nut). ażeby już spokojniej zatrzym ać się na 
peronie, a [nawet czekać na odejście pociągu, 
który nas iwtózł troskliwie i pieczołowicie 
setki kilometrów-. Z prawdziwą sym patją spo­
glądam y. jak ten żelazny potwór, w yrzuca­
ją c  czarne klębiska dymu, rusza z ąnieistpaa 
W net znika w wąwozie, m ącąc ciszę cudbw- 
nego ranka letniego i budząc zapatrzone w' 
przeczysty błękit niebotyczne smreki i białe 
powiewne brzozy Jeden tylko Prut szumiąc: 
po Ogromnych głazach, zdaje się rywalizować; 
z tym tworem rąk  ludzkich, który śmiał 
wkroczyA w jego niepodzielne państwm* Zre­
sztą Icitsza.

Ruszamy ku miastu. M ijamy dawne sa­
liny. zniszczone w czasie wojny — zachował 
się tylko ładny park m ury  pozbawione Ga­
chów. skrzętna przyroda ozdobiła zielenią i 
młode brzózki uroczo powiewają brobuiuoh- 
liemi gałązkami z wysokich ścian. Na fron ­
cie domu widnieje jeszcze napis ..C. k. sa­
lina Franciszka Józefa”.

Delatyn położony W szerokiej lerasowatei 
dolinie, tak samo brudny. jak wiele innych 
miasteczek: lak samo nie znać w nim pra- 
jcpwite,| i gospodarczej ręki obywateli którzv 
budu ją  aJa przyszłości. Zauważyć można ten 
często spotykany u nas (W? mniejszych m ia­
steczkach obrazek niedbalstwu iiańdlar- 
s legio i tygmezasowości który aż krzyczy!, że 
mieszkańcy przyszli tutaj poto. żeby na glu- 
p udziaeh zrobić majątek i uciekać q!o
w ię k s z e g o -m ia s ta .

i wszy się iw poleconej restauracji ja ­
kiegoś p. Pt. mieszczĘteej się w  uapól wlalą1- 
cym ,ię. dom u i zaptaciWlszy tak tlrogb jak 
w ,s obcy. ruszam y u l  Jaremicza. P rzyznać

7  f7  Kosei'7 7 : /n a k°mity. Mijiaimy przy­
stanek Doirc i zbliżam y się db stolicy letnisk 
czarnohorskich Okolica Coraz dziksza i pię­
kniejsza. Po tobU stronach dróg i Pm,!u "óity 
najeżone ciemnozielonemi sm erd am i ocfci-

nają się Czarno od czystego błękitu. Leży 
w R ch tajemniczy, cień. a lekki wietrzyk nie­
sie szum przedziwny, który niema równego' 
sobie — ,a zrozum ie go chyba serce ludzkie 
pełne ukochania (dla wszystkiego i wszyst­
kich. Rozkoszna won żywicy wlewa zdyotyie 
idb piłijte. zbdszonyich dymem, i zaatućhem miast. 
Od1 ciemnej zieleni lasów1 odcinają się dzikie 
skaliste urwiska !w,iy)soko,ś;ci kilkudziesięciu nie 
trów. u „stóp których płynie bystyy1 i wartki 
Piihut. g ra jąc  (Uuje,ulom i urodziwym Hijcnl- 
kom pieśni i ismutku i wesela.

Przychodzimy db Jarempza. Zjazd gości 
Utlży mimo końica sierpnia. Charlakter let­
niska zupełnie europejski. Ladiie pensjonaty, 
stylowe wille, malowniczo porozrzucane, sym 
patyiczne iczynią wjuażenie.. l^rzy głów ne’ uii- 
cy itudk i. sklepy, kt amy z „artyslycznem i wy­
robam i huiqulskiejmi“ (często pochodzenia pa- 
cykowlskiego) Restauracje, .muzyka m u fzy ig  
ska. ^Przecież elegancka i wytworna publiką 
nie obejdzie się bezv eleganckich pieśni w 
rodzaju': ..Czy pani mieszka sSma“. Wszęazie 
wiezie ze sobą ohy!dę banalności i tępego 
m ałpow ania. pije piwo. słucha jazzbandu — 
bo, nie umie Jpiić z icizyistych górskich k ryn ic  —f 
nie umie s-poglądać w błękit, jak te wylsokie 
siiTereki — nie uimiie słuchać cudownej mu- 
zj4,, góir i rzek srebrnych. Biedni to są ied1-, 
nak ludzie Ichoć wlasnemi jeżdżą autami i 
m ogą rzucać setki na szampgity — biedni ! 
Ro, obca im iczytsta. Wzniosła radość życia.

Ze zdumieniem spogląda na nich staryl 
Rorgan i zda się pytać: ..Skajd1 wyście lu lu ­
dzie V Dla orłów tylko moje szczyty — ala 
orłowych lotów i myśli.

1 mali luakowie — o piejfsialh na bosko- 
nalą m iarę krawca — najchętnie, chodzą po 
wygodnym deptaku piją piwo. jedzą lody i 
słucr tją jazzbandu.

Zdarza się jednak czasem, że i płazyj 
polują na orły.

Po droczę zwiedizainy w!odto,spia:d Prutu . —, 
Potężny strum ień spienionej wody. zWalą 
czywszy kiedyś w  odległych czasach zaporę 
skal. pieni ;się i rynszy z wycieklościa., jak1-, 
b y  dla przestrogi skałom — jąkgdyby ta 
miejsce walki. :stoczone: przed' lalyj. napa­
wało go zawsze szalem przypom nienia i sza­
lony. zwycięski spada z białawej m gły opa-

KPWA MEWA
. L w ó w  —  R zeźnicka 18.

ró™ w zieloną głębię i cicho płynie dalej, 
wydając ,szmer .tak cichy i slocki jak wie­
czorna kołysanka nad kolebką dziecka.

P łynąć chciał kr, wolności i swobodzie 
na daleki. Wolny świat, lecz na przeszkodzie 
mu stanęły groźne skaliska i zatrzymać 
chciały.

Ktoż jednak Zatrzymać? zdoła bieg do wol­
ności ? Naprzeciw Wodospaun znajduje się 
glorjćtka dla chętnych widoku. I o dziwo ! 
Panuje tułaj taisz,a. — Ludzie, k tórzy  dopiero 
co pili. i śmiali się w restau racji — m tai za­
chow ują się. jak w kościele. Na twarzach ich' 
m ah.je ]s!ię dziwfia powaga, w obliczu tei 
gigantycznej wlalki i zwjieięslwa.

W Sijroidize z Jarem cza do Worochtyl poazi- 
wiamy!, wspaniale złomy głazów’ — niektóre 
w ydają §ię jakgdyby zatrzymali) się. w biegu 
i czekają na czas. kiedy bęozie im przezna­
czone runąć. 'Mijamy: Jam nę. Di lok'. Miku- 
liczyn. Podleśniów. Tatarów. (Wszędzie roz­
tacza się iśliiozna panorama gor. upłazów, do­
linek pod' la sam i: na nich porozrzucane osie­
dla huculskie. Przy kazcem m ałe pólka zie­
mniaków. gdzieniegdzie owsa. kilka drzewek 
owoc,owy,di Jrzadko  szlachetnych) — zresztą; 
tylke iłąki i pastwiska, z których dbclioazi 
dzwonienie dzwonków..

Niżej nad1 Prutem  wille letnisk 'w t ogro­
dach i sadach. W’ Mikulitczynie oglądamy 
ogroinnj’1 tarlak o zupełnie nowoczesnych u- 
rządzeniach — tartak jeden z największych w 
tej krainie lasów — Huculszczyźnie.

Wieczorem już przyehoazimy :io Woroch- 
ty. .W idzimy lvlko piętrzące się czarne góry! 
światła rozsianych Will pensjonalów i odle­
głych domków wiejskich, co jak gwiazdy m ru 
gają z dalekośtdi. słyszymy poważny' szum 
lasów i oddytchamy ro z k o szn i*  czystem  po­
wietrzem. .ZaLrzyiniajeniy się w gościnnym 
„Dworku czarnohoyskiin” własności Polsk1. 
Tow'. Tatrz. Zmęczone całoct; iennym  m a r­
szem chętnie Iwliainy czysty i jasnyi pokój. 
Pełna hum oru i chętna obsługa oraz su ay  
czna kolacja podnoszą jeszcze nasz dóbry 
nastrój. Peine najlepszyioh myśli udajemy się 
na spoczynek, aby nazaju trz  skoro świt ogk 
g lądnąć W orochtę 'i  wyruszyć db Żabiego.,

WT Worochcie 23 sierpnia 1927.
Ja n f sS  Ik ó j/ck ó w n o  i
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Redukcja załogi okupacyjnej w  Nadrenii.
PARYŻ. 27. 8. (AjW). ..Matin“ potwier­

dza wiczorajsze 'wiadomości co do ziiDcłne] 
zgodności poglądów rządu francuskiego i ani 
igfielskiego na kwestję. zm niejszenia okupacji 
w1 Nadlrenji. ^Zredukowana załoga ma być o- 
kreślona na 60.000 o,sób'. Odczytana wlczoraj 
przez Brianda na radzie ministrów odpowiedź 
angielska na m em orandum  francuskie miała1 
w'edług ,,M,atina“ popierać 'wszystkie postula­
ty) rządu  francuskiego. W  zakończeniu o- 
śwladkaza J lfa tm “. 'ze sprawa zm niejszenia za­
łogi adm inistracyjnej w N adrenji uważać mo 
zna za definitywnie rozw ażoną i wyraża 
przekonanie, że Cham berlain i B riand zuzyj- 
ją  zapowiedzianą na przyszły tydzień konfe­
ren c ję  na omówienie — i to niewątpliwie o- 
wocne — innych aktualnych kwestji.

BERLIN. 27. !8. (Pat.). W edług doniesień 
prasy niemieckiej iporozuimienie francusko- 
angielskie w sprawie redukcji wojsk' okupa- 
Kwjnych w yrażać się będzie W tem. że wojsko 
francuskie zredukowlaine będzie o 7 do 8.000 
ludzi a Wojsko angielskie i belgijskie o 1500 
do 2.000. Oznaczać to bęazie obniżenie sta* 
nu  obecnej iarmji okupacyjnej z 70.000 na1 
58.000 żołnierzy. — ..IMstscłre Zeitung“ w1 
depeszy z Pairyża twierdzi, 'że Kompromis ten 
jest dla N iemiec stosńnkoWb znośny! i mo-k 
zliwy do przyjęcia. DzienniK uważa go za) 
sukces Briańda i za 'wynik rozm ów  między! 
am basadorem Hoescjhem i Poincarem.

Olbrzymi huragan w Nowotarski «sm.
ZAKOPANE. 27. fi. (Pat.). Onegdaj po- 

uoludniu przeszła nad powiatem nowotarskim 
biirza z piorunam i, k iom  przeszła w gwał­
tow ny 5-minutowy huragan z gradem , nisz- 
cSąc wszystkie plony rolne na całej Orawie.’ 
[Zniszczeniu uległy szereg gmin. między in- 
nem i Orawą. Zubrzyca dolna i górna'. Ja ­

błonka. Lipnica wielka i mała. Ludzie p ra c *  
jąciy w  polu doznali obrażeń, niektórzy nawet 
dość znacznych wskutek gradu niezwykłej 
wielkości, siekącego bardzo silnie. Na m iejsce 
zniszczenia wyjechali dżiś przedstawiciele j 
Władiz.

Profehf konwencji ochrony wiado­
mości prasowych.

GFNEWA. 27. sierpnia. (A. W .) Całodzienne Oi 
brach) międzynaroaowej konferencji prasowej poświęć 
bone były ważnemu problem owi ochrony w iadom o­
ści zfrówho w kraju jaikf i tza.granicą.

Uczestnicy obrad wystąpili przeciwko rozszerza­
niu wiadom ości przez iradjo, co sto i w sprzeczności 
z interes a er.- ajenoyj telegraficzny ch. Zgromadzeniu 
przedłożono opracowany przez sekretariat Ligi Na­
rodów projekt międzynarodowej 'konwencji ochrony 
■wiadomości prasowych i Wypowiedziano się  jedno­
myślnie za wprowadzeniem tejże konwencji w  życie 
przy pomocy Ligi Narodów.

Sprawa naoużyć Państw. Banku 
rolnego we Lw ow ie.

WARSZAWA. 27. sierpnia. (Pat.) P. Min: re­
form rolnych Staniewicz objąwszy w  dniu 27. bm. 
urzędowanie po powrocie z urlopu wypoczynkowego 
zarządził niezwłocznie skierowanie do wyższego urzę­
du prokuratorskiego we Lwowie sprawy nadużyć wy 
krytych w  odnziale Państwowego Banku Rolnego w e 
Lwowie. Materjały dotyczące tej sprawy będą dorę­
czone jednocześnie komisji nadzorczej dc walki z 
nadużyciami naruszającymi interesy państwa.

Wielka seria pożarów w Berlinie.
BERLIN. 27. sierpnia. (Pat.) Dzienniki tutejsze 

donoszą o wielkiej fserji pożarów, które w ćiągu dnia 
•wczorajszego zniszczyły pały isżereg domolwi i fabryk 
w  Berlinie. Miedzy innymi poważnie zosta ła  usz­
kodzona fabryka firmy jRahn, zakłady przemysłowe 
Ambi, i fatjryka Tschi,rnta. Poza tem na Prenzau sp ło ­

nęły dechy nad Icałym blokiem domów. „Wett ara A- 
bend“ wyraża przypuszczenie, że chodzi tu o  nową 
akcję podpalaczy, podobną do akcji zeszłorocznej, 
która w ciągu 6 tygodni, spowodow ała sto kilkana­
ście pożarów. .

55 ofiar katastrofy kolejowej.
PARYŻ. 27 sierpnia. Liożba ofiar kata­

stro fy  kolejowe*] 'pod' C’hamonix (Szwajcaria> 
wynosi 21 zabitych i 34 rannych. Docho­
dzenia ustaliły że nieszczęście spowodowane 
zostało zepsuciem się brenrayt wobec.: czego 
pociąg. posulwałącly: isię po strom ej pochyło­
ści w 'dół. ją l biec z (szaloną szybkością. 
(Jest to kolejka, pirowiafażąoa na Mont Blanc).

L,okomotylwia i jpiqrwisz"y> wagon wysko­
czyły z szyn i ru n ę ły  w1 przepaść głęboką 
na 50 fn.

T ylko przytom ność 'utnuysłu konduktora: 
uratowała w!agon 'drugi bd1 podobnego losu:, 
zdołał on bowiem. Włażąc! zbliżającą się. ka­
tastrofę odłączy ć Swiagbn crugi i zahamowiać.

Pociąg' składający isię z lokomotywy i 2

wagonów był wypełniony turystam i: P rze­
ważną ilość ofiar stanowią Francuzi i An- 
gliicly.

GENEWA. 27. 8. (AW). Dotychczas nie 
W iad om o napewne co było przyczyną strasz­
nej katastrofy kolejowej w Chamonix. Być 
może. że pirziylczyniło się do tego przepełnie­
nie pociągu. Stwierdzono, że hamulce w  lo­
komotywie działały zupełnie sprawnie. Zm ar­
łe ofiairly) katastrofy ułożono na katafalkach w' 
ogrom nej sali jadalnej jednego z hoteli, prze 
mieiBbnegb na szpital. Z pośród  osób ciężko 
rannych zm arło w  dniu dzisiejszym kilka, 
tak. że liczba ofiar śm iertelnych 'wynosi db 
lej poE& 22 osób. Ciężko ranionych jest 50 
osób.

Ofiary frzjsleila złami w Japonii.
1 27. .8. (Rat.). W edług oficjal­

nych doniesień wskutek trzęsienia ziemi w 
Tainan (Form oza), jakie miało m iejsce 25 
b. m.. zginęło 11 osób. 50 zaś odniosło rany. 
600 domów, oraz 200 magazynów uległo 
zniszczeniu.

Olbrzym ia burza nad Pomorzem
GDAŃSK. 27. 8. (Pat ) W czorajsza bu ­

rza. która w: godzinach popołudniowych o- 
siągnęla silę orkanu, w yrządziła na wybrze­
żu wolnego .miasta a zwłaszcza w Sopotach 
liiCizue i 'wielki1 szkody. T rzy  ki itry  motorowe 
zostały przez fale zupełnie rozbite, kilka in­
nych mocno uszkodzonych. Fale były) tak sil­
ne. że przewalały się przez pomost spacerowy 
w1 Sopotach, który również został uszkodzony*

Wolał śmierć, niż ślub z  niekochaną kobietą.
'Na linji kolejowej Lwó'w — Sambor, w po j 

bliżu stacji jMostki. znaleziono 19. bl m. roz­
szarpane przez pociąg zwłoki Jana Magockie- 
go. parobka z Lubienia Wielkiego.

Okazało się, następnie, śe denat popełnił 
samobójstwo z dość osobliwego powodu. Ro­
dzice jelgb namawiali go bowiem do poślń- 
bienia córki tamtejszego bogacza, która ma

otrzym ać suty posag. jMagocki kochał nato­
m iast ubogą dziewczynę i w zdragał się po­
stąpić wbrew głosowi seric,a. Nie m ając  dość 
sił aby isię oprzeć namowami i naleganiami 
rodziców, postanowił rączej um rzeć niż złą­
czyć się z niekochaną Kometą. RzuCił się więc 
pod pociąg1 ku rozpaczy, swych nieopatrznych 

wodżiicówt

Proces przeciwko mordercy swe) 
rodziny.

GRUDZIĄDZ. 27. sierpniu (R. W.) Przed sądem  
okręgowym rozpoczął się głośny proces przeciwko 
Leonowi Lewandowskiemu „ oskarżonemu o w ym or­
dowanie siekierą w lutym r. b. całej swej rodziny, z ło ­
żonej z 6 osób. Na rozprawę powołano około 50 
Świadków. Lewandowski do zbrodni się  nie przyznaje. 
Sala rozpraw przepełniona jest publicznością oraz 
licznymi przedstawicielami prasy.

X N A D E S Ł A N E . R ]
(Ze. tę ru b ryk ę n ie  odpowikćUó

EKSPORT ROSJI DO POLSKI.
WARSZAWA. 27. sierpnia. (A. W.) W  miesiącu 

lipcu r. b. jprzyibyio z Rosji do Polski 2605 wagonów  
różnych towarów, z czego 2339 waig. przypada na 
transporty rosyjskiej rudy żelaznej, z Polski d'o Ro­
sji wysłano 159 'wagonów głównie cynku, narzędzi 
rolniczych i jt lachy W tym samym miesiącu przyszło 
do Rosji tranzytem przez Polskę 488 w'ag. zaś z Ro­
sji 1234 wagonów.

NADUŻYCIA W  POZNANIU.
POZNAŃ. 27. sierpnia. (A. W.) Prasa poznańska 

Omawia żywo nadużycia w  Krajowem Ubezpieczeniu 
Ogniowem które sięgają lal 1924 —■ 1925. Na razie 
stwierdzono straiy na ok o ło  40.000 zł. W  związku z  
tą aferą aresztowano kilka osób. U jednej z nich zna­
leziono składnicę narkotyków1, jak morfinę kokainę i 
t. p. Cała sprawia jest obecnie w fazie badań.

REZERWY ZBOŻOWE WE LWOWIE.
WARSZAWA. 27. sierpnia, (teł. wł.) ,,Korespon­

dencje. Warszawska" donosi, iż rezerwy zbożow e mają 
być utvorzone we L w ow ie i Wilnie.

PROCES PRZECIW CZŁONKOM HR0MHDY.

WILNO. 27. sierpnia. (A. W.) Onegdaj ukończono 
śledztwo w sprawie aresztowanych w  czasie likwida­
cji Białoruskiej Hromia,diy i Niezależnej PartJi Chłop­
skiej członków miejscowych klasowych zw iązków  za­
wodowych: Pryszkina, Myszury, Grochowskiego, i O- 
kjn.iczaka. Akt oskarżenia zosta ł już przez prokura- 
torję przygotowany i  doręczony oskarżonym. R oz­
prawa sądowa odbędzie się  jednak dopiero z począt­
kiem 1928 roku. Oskarżeni zostali na mccy decy­
zji sędziego śledczego wypuszczeni na wolność za 
(Łucjami od 1,00 do 1000 zł.

Dr. M l  Barlatl
powrócił

ul. Rutowskiego 7, I  p. —  telefon nr. 27— 07.

UTWORZENIE WYDZIAŁU PRZEMYSŁU WOJEN.
WARSZAWA. 27. sierpnia. (Pat.) Z dniem 25. 

b. m. zosta ł z ikwidowauy dotychczasowy departament 
przemysłu wojennego w Ministerstwie Spraw Wojsk. 
W  miej 02 jego utworzono W ydział przemysłu wojen­
nego, w składzie biura ogólno- adm inistracyjn^o  
Ministerstwa Spraw W ojskowych. P. Min. Spr. W ojsk, 
polecił tymczasowe pełnienie obowiązków' szefa W y­
działu puik. sztabu gen. Sokołowskiem u.

ZAMACH BOMBOWY WE FRANCJI.
PARYŻ. 27. sierpnia. (A. W.) Donoszą tu z Can­

nes, iż w Juan les Pins jniezuani sprawcy rzucili 
\v jednym z lokalu dancingowych bombę. Bomba 
eksplodowała, raniąc ciężko 3 osoby.
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fSA NADCHODZĄCY SEZON DOBORO­
WE i W OLBRZYMIM WY B O R Z E

POLECA PO CENACH FABRYCZNYCH
WE i W ULibK&iMiM W i d U K a Ł  w wg mg mmm h  aam b p  mm M  m

s u K N a .  LUDWIK RilLSKI
« A  U B R A N I A  MĘZKIE, KOSTJUMY 
.DAMSKIE, MUNDURKI STUDENCKIE

LWÓW, RUTO WSKIEGO b. 7.
NAPRZECIW KATEDRY

Kryzys gospodarczy w Rosji sow.
[Międżyi t. zw. opozycją komunisiyczną. 

■a centralnym  komitetem wykonawczymi ogól­
nozwiązkowej partji komunistycznej, toczą 
się od dłuższego czasu ożytwione spory co do 
stanu, w! jakim znajdń je  się W chwili obecnei 
sowieckie gospodarstwo narodowe. Opozycją 
twierdzi, że gospodarstwo sowieckie przeżyta, 
Stadjum niebezpiecznego kryzysu, cen tra ln y  
komitet Wjykonawlczy 'utrzym uje natomiast, że 
żyjcie gospodarcze W Bosji sowieckiej znajdu­
je się W istadjum rozwoju.

Onozyeja opiera sw'e tw ierdzenia co dq 
krytycznego stanu gospodarstwa sowieckiego 
rozm aitych wynikach Idótychczpsowej gospo­
darki komunistycznej w( Rosji. Zdaniem opo­
zycji o kryzysie, jaki państwo pod względem 
gospodarczym  przeżywa, świadczy najlepiej 
spadek ilościowy: i jakościowy produkcji ro li 
p icz ej i przemysłowej, jako też fiasco. jakiem! 
skończyła się kam panja rządow a na rzecz o- 
gólnej znizki cen.

Opozycja podkreśla, że w łaśnie kampanja 
ta  bardzo nieum iejętnie prowadzona i igno­
ru jąc a  wi swej istocie rzeczywisty stan prze­
m ysłu1 sowieckiego, doprowadziła do ogólnego 
zm niejszenia się i pogorszenia się produkcji. 
Fabryki bowiem, chcącj. a raczej m usząc ob­
niżyć ceny fabrykatów1, zm uszone 1 ryly uży­
wać do w yrobu gorszyich. niż dotychczas, su ­
rowic,ów i półfabrykatów.

■W gospodarstwie rolnem  główną przy­
czyną zmniejszenia isię produkcji była. >:da­
ni eni opozylcji; nieum iejętność organizowania 
komun, oraz zaniedbanie kwestji mechanizacji 
pracy' rolnej.

Opozycja komunistyczna jest przekonana, 
że kryzys gospodarczy, co do którego istnie­
nia !wl chwili obecnej nie m ożna mieć na j­
mniej, szyic|h wątpliwości. Imoże pociągnąć za 
sobą dla rząd u  sowieckiego następstwa b a r ­
dzo niepożądane.

K om uniści z pód znaku Stalina są jednak 
zdania wręcz odwrotnego. Twierdzą oni. że o 
kryzysie, jako takim, nie może być w1 Rosji 
andwjyi. :e sowieckie życie gospodarcze przeży­
wią jedjynie przejściowy m om ent krytyczny1 
na drodze do zupełnego rozkwitu. Przedsta­
wiciele t. izW. oficjalnego kom unizm u opie­
ra ją  swloje. Wnioski co do stanu1 gospodarstwa 
sowieckiego na planach rozwoju przemyisłu 
irasjyljiskiego wi przyszłym (roku gospodarczym  
W skazują oni mianowicie n a  to. że przyszły! 
rok gospodarczy będzie pierwszym rokiem 
skutecznego rozwoju i industrializacji so­
wieckiego gospodarstwa naroctowego. P rzy - 
tem jednak przeciwnicy opozycji przyznają, 
że rozWÓj ten siłą rzeczy napoLykać będzie 
na liczne przeszkody, wynikające z jeańej1 
istronyi z (braku środków' finansowych i z 
braku kon tak Lu z rynkam i mię d'zynąn>aowy­
mi. z idliąigiej strony! zaś z wiarunkóW. wi ja ­
kich Rosja obecnie się zna jduje, przedew'szyst 
kiem z konieczności Wzmocnienia zdolności 
obronnej państ w a.

Ale nie bacząc na to. władze sowieckie 
przekonane są. że produkcja przem ysłowa w 
przyszłym roku1 gospod'ayczym podńiesie się 
o 16—17 tprocent. produkcja surowców prze- 
myisłoiw|y|c|h o 20 proc., a jednocześnie koszta 
produkcji zm niejszą się o 3—4 proc.

"Na takich Właśnie przypuszczalnych cy ­
frach opierają stalinow cy swe p '©gnozy co 
'do rozwoju sowieckiego gospodarstwa n a ro ­
dowego. którenruj. zdaniem opozycji, grozi 
straszna katastrof a. Najbliższa przyszłość wy­
każe chyba, (czy uzasadniony jest ten opty­
mizm czynr.iKÓw oficjalnych Rosji sowieckiej, 
ciay też rac ję  m ają pesymiści opozycyjni. —i 
Grulpa Stalina (ifazylwh obecne siad]um rozwo­
ju  sowieckiego gospodarstwa narodowego —, 
,jc[horobą Wzrostu,“.

e k  ■

Protest Cziczerina przeciw antysowieckiemu
kursowi we Francji.

{MOSKWA. 27. 8. (AW). Komisarz ludb- 
■wy dla spraw' zagranicznych Cziczerin odbył 
dłuższą konferencję z posłem francuskimi wj 
[Moskwie Herbetlem. Cziczerin zaprotestował 
iwlobec H erbette‘a przeciwko ostrej kam panji 
prasowej we Francji. pirowjadzonej przeciw 
iowietom. oraz przeciwko anty,sowieckim wy­

stąpieniom  poszczególnych m inistrów  rządń] 
francuskiego, działających w charakterze u-

rzębowym Cziczerin stwierdził, że wszystkie 
te okoliczności uniemożliwiają w1 chwili obe-Cn 
nej kontynuowanie rokowań francusko- so­
wieckich. które należy przerw ać na  okres 4- 
iniesięc. ny. wznawiając je po 1. stycznia 
1928. lierbette  p rzy ją ł do wiadomości oświad 
czenie sowieckiego komisarza dla spraw za­
granicznych. ‘ ;

Spór o pomnik dla Ży d a  patrjoty 
amerykańskiego

W  nowojorskim dzienniku „The World“ ukazał 
się niedawno artykuł (na temąi kontrowersji o pom ­
nik dla amerykańskiego ratrjoty Hayma (Chajmą) So- 
lom ona Żyda, pochodzącego z Polski, któremu istn ie­
jąca W New Jorku Federacja polskich żydów chce 
‘wystawić pomnik na Madison Souare.

Specjalna komisja, która ma prawo pozwoleń a  
na wystawienie pomników iw parkach miejskich, o d ­
rzuciła prośbę federacji, pa podstawcie raportu w y­
kazującego, że  Solomotn jako finansista Pył tylko  
uczciwym kupcem lecz nie zasługuje na pomnik.

T o (wywołało 'dyskusję x •wydobywanie na jaw  do­
kumentów', stwierdzających palrjotyzm i poświęcenie 
Solom ona, który nie tytko przeprowadzał pożyczki 
zagraniczne i Uawgł poważne sumy na ‘cele patriotycz­
ne ieęz aresztowany [był przez Anglików jako Szpieg 
W aszyngtona i t. 'd. Między innymi szczegółam i p o ­
dano fakt, (że (patrjoci polscy Pułaski i Kościuszko 
W bliskim Kontakcie ngii z Soiom onem .

Skazanie kapitana Seecta.
Kapitan slamu „Sa|chser.“ Seect skazany został W 

dniu wlczorajszym przez sąd powiatowy w  W ejhero­
wie za przekroczenie ustawy prohibicyjnej na trzy 
tygodnie aresztu oraz za niewłaściwe kierowanie stat­
kiem i wykazaną niechęć ratowania tonących na 1000 
złotych grzywny1. Po rozprawie skazany został zw o l­
niony na skutek naliczenia, aresztu śledczego. Za­
znaczyć należy, że świadkowie z W arszawy i Pozna  
nia na rozprawę nie stawili się. Spór między Żeglugą 
Polską A  właścicielem statku „Saehsen“ co do su­
m y, naieżnej za przetrzymanie statku w, areszcie roz­
strzygnięty zostanie przez sąd polubowiny, na po obie 
strony zgodziły się  na wspólnem posiedzeniu w dniu 
20. bm. Jak fwladomo kapitan statku „sachsen11 Seect, 
będąc w* stanie nietrzeźwym najechał przed kilku ty­
godniam i W Gdyni |na żaglówkę, wiozącą 10 nauczy­
cielek polskich. Skutkiem zderzenia żaglówka prze- 
•wrócua siig, a JtąpitaU Seect odm ówił (wówcz.as pomocy  
tonąpym.

W ojowniczy przedsiębiorca.
Pan Kessler wspólnik pracowni czapkarskiej Kes- 

j t ó  H orowitz (przy ul. Kazimierzowskiej 1. 25 DOsiu- 
da aardzo wojownicze usposobienie i szuka często  
sposobności, okazania siły Swych musKułów. Spo­
sobność taką znalazł (p. Kessler wfe wtorek 23. b. m. 
W obecności p. Schwartza, przewodni czącego stów . 
przem. majstrów, pzapkarzy i kapeluszników. Chcąc 
pochwalić się przed sw oim  przełożonym  iż zajęci u 
niego robotnicy ,mimo iż są zorganizowani nie m a­
ją odwagi sprzeciwić s ię  jego rozkazom rożkazał 
pewnemu pracownikowi zanieść (pakunki na p ocz­
tę. Gdy ten sprzeciwił się wykonaniu czynności do 
nieigo nie należącej, p . Kessler napadł go i znieważył 
pzynnie, talk, iż (Len musiał opulścić pracownię i  szu­
kać pom ocy lekarskiej. r

Junackiego majsterka pociągnął robotnik do od­
powiedzialności sądowej i itam rozegra się epilog  
tej sprawy.

Porwanie dokumentów Kompromitujących faszystów ezesk.
PRAGA. 27. 8. (AW). W dniu1 25. b r \  

Mn- z (rana Idio mieszkania jednego z 'wyższych 
urzędników1 Min. obrony) narodowej Vorela. 
w targnęło  6 uubrojonylch ludzi, którzy pod 
groźbą rewolwerów Zażądali wydania niektó­
rych aktów pańsLwpwych. Vorel zm uszony 
był żąd'anie napastników wypełnić. Policją 
wszczęła w  sprawie tajem niczego porwania 
aktów energiczne diochodzenia.

W  związku z tą  sppaWią 30 ajentowi policji 
tajnei przybyło db sekretariatu  "czeskie i partji 
faszystów! w (chwili. gid'y znajdował się taml 
szereg wybitnych działaczy faszystowskich z1 
gen. t ■ ajda_ ma czele i dokonali szczegółowej 
•ewizji w wyniku której wykryło szereg in­

teresujących dokumentów' i adresów. Sekre­

tarz paruj i faszystowskiej oraz naczelny re ­
daktor organu faszystów odstawieni zostali dó 
prezymjum policji YY dutg krążących w mie­
ście pogłosek, porwane z mieszkania u VoreJa 
dokumenty, jmiały 'związek ze znaną aferą  o- 
liecnego przywódcy faszystów czeskich gen.

ŚMIERĆ 14 ROBOTNIKÓW.
\

LONDYN. 27. sierpnia. (A. W.) W Manchester 
wyleciał w pow ietrze zbiornik gazu św ietlnego, któ­
ry zawierał w (chwili wybuchu 1.750 tysięcy stóp  
metrycznych gazu. W  czasie wgbuchu poniosło śmierć 
14 robotników.

Z kroniki bandytyzmu.
W  OKolicy Mieica dnia 25 b. m. banayci napadli W 

Iesie na handlarza Jakóba Rothbarlą, pobili go  i 
zrabowlali mu 400 zł. Sprawjoów rabunku .vy'krgfa i c<- 
resztoiwała policja w osobaćti Józefa Matuszkiewicza i 
Wojciecha Pogody zatn. (>vt Podlesiu ad1 Przyłek

Do mieszkania iwłaśteiciela 'handlu z mąką Markusa 
Eichenbauma w Stryju, w łam ało się  onegdai nad 
ranem trzech zamaskowąnych opryszkóW, którzy gro­
żąc domownikom rewolwerami związali żonę Eichen- 
banmu sznurami, oraz zakneblowali usta obojgu mął- 
żonkom. Ubezwładni wszy napadniętych, oprysz‘k] za- 
tirali z khsy ,100 dolaró'wl, 500 zł„ oraz biżuterię (warto­
ści Ókoło 3.000 zł. Z łupem tym opryszki zbiegli w 
nieznanym kierunku.

KONFISKATA „RZECZYPOSPOLITEJ11
WARSZ VWA. 27. sierpnia, (tel. wf.j Dzisiejsze 

ydanie „Rzeczypospolitej11 uległo konfiskacie za ar­
tykuł w sprawie gen. Zagórskiego.
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O zmir^jszeme ilości nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy.

Ekonom ista dr. Kazimierz Karaffa-KorbulLi pro­
fesor uniwfdrsyńr u wileńskiego zajął się  ljliżej sprawą 
nieszczęśliwych wypadków w  przemyśle, wskazując 
cały szereg |śroclków) 'któreby m ogły przyczynić się 
do zmniejszenia ilości tych wypadków, Spra'wie tej 
poświęca prof. Karaffa-Korbutl specjalną broszurę pod 
tytułem „Nieszczęśliwe wypadki W przemyśle". j 

Statyslyku poucza, iż jw Anglji przed wojną na 
1000 zmarłych, 54 zginęło W sposób gwałtowny, w 
połow ie zaś wypadków śmierci gw ałtow nej przyczyną 
były nieszczęśliwe (wypadki w  przemyśle. Podobnie, 
mniej więcej, było W Niemczach, gdzie, przeciętnie, 
każdiy 44 z (ogółu zmarłych ginął \ę sposób gwał­
towny, a 'każdy (dziewięćdziesiąty —  od' nieszczęśli­
wych wypadków >w 'przemyśle.

Nieszczęśliwie Wypadki w 'przemyśle zabierają o- 
fiary zazwyczaj z pośród ludzi młodych, a w nie­
których zwłaszcza zawodach (śmiertelność bezwzględ  
nie jest /wysoka, (nm u g  trnikóW 160 na 1000 zmaTfytaft, 
innemi słowlyj przeciętnie każdy szósty ze zmarłych' 
ginie twskutek nieszczęśliwego (wypadku (pracy za­
wodowej.

„ W edług statystyki niemieckiej (z rj. 1909) na 
1\000.000 ubezpieczonych robotników1 ^zanotowano n ie­
szczęśliwych wypadków: śmiertelnych 623,, które sp o ­
wodowały niedołęstw o zupełne —  53, które sp ow od o­
wały njedołęstwo (częściowe ptałe —  2.857, które 
spowodowały niedołęstwo przemijające —  4.353.

Jeśli ćhodzi o przyczyny nieszczęśliwych wypad­
ków, to  dzieli s ię  je zazwyczaj na p ow sla łe z własnej 
winy (poszkodowanego i bez jego winy

Dla Polityki społecznej, {jak i dla racjonalna! 
hygjeny pracy podział ten ‘nie posiada Wiszakże zna­
czenia, za cel£fra'w;ia się bowiem usunięcie wszelkie­
g o  rodzaju nieszczęśliwych wypatikó'\f, niezależnie od 
tego, (czy wchodzi ;w grę Wina robotnika, czy też me. 

Chodzi -o stworzenie lakjch warunków pracy,

ażecy nieszczęśliwe wypadki były wykluczone,
Przyczyny ich są następujące:
1) Nieprawidłowe urządzenie 'iwarsztjatu pracy, 

a więc^niedostateczne óświellenie ciasne 'wymiary, 
wąskie i strom e schody, ciasne rozmieszczenie ma­
szyn, zbyt wąskie (przejścia i i, p.

„ 2) Niecelowa budowa maszyn i binak ochronnych 
mządzeń. Prawodawstwo fabryjczne zapewnić pow in  
no istnienie w każdym warsztacie pracy urządzeń 
-oicfnronnych, które zabezpieczyć (mają robotnika od 
maszyn znajdujących się  w ruchu. Bardzo ważną ro­
lę odgrytPa w związku z tenP-aulomatyzaloja maszyn, 
polegająca na mechanicznem doprowadzeniu mate- 
rjału do piaszyn bez udziału rąk ludzkich.

Duze znaczenie mają również instrukcje fabryczne, 
które zabronić 'winny czyszczenia lub naprawiania 
maszyn W 'czasie ruchu i t. p.

3) Przyczyną najczęstszą jest niedoświadezenie 
robotników.

Niezmiernie doniosłe jest (uświadamianie robot­
ników zapom ocą wy,kładów) pogadanek, plakatów, 
kinematografów i t. d.

System -plakatowy z wiefkiemi rezuiSatami sto ­
sowany był w Niemczech,

4) Przemęczenie (robotników wskutek ciężkiej i 
długiej pracy przytępia jego Uwagę, zmniejsza spraw 
ność m ięśni, co nierzadko pociąga za sobą nieszczę­
śliwe wypadki.

5) BjPfranie alkoholu powodujące zamroczenie u- 
mysłu również jest bardzo częslą przyczyną wypad­
ków1 nieszczęśliwych.

„Doświadczenie ostatnich lat —  konkluduje autor 
—  przekonywa pas że urzeczywistnienie w ym ienio­
nych wymagań hygjeny 'pracy znakomicie zmniejszy 
ilość oraz ciężkość nieszczęśliwych wypadków' w 
przemyiśle“.

Znklady naukowe im. Strzałkowskie .
Zakłady naukowe im. Zoiji Strzałkowskiej w e  

Lwowie stoją lak pod względem urządzeń technicz­
nych i hyigjenicznyoh, jak i. pod Względem nauko­
wym  oraz wychowawczym ha ba,rdżo wysokim  p o ­
ziomie, Nie wiele jest bodaj szkół W Polsce, któreby 
się mieściły ;w~' tak wspaniałych budynkach i w lak 
celow o urządzonych, jak wspomniane zakłady. Zbu­
dowała je przed (wojną założycielka tej szkoły śp. 
Zofja Strzałkowska, z  imyjślą, by jak najlepiej służyły 
m łodzieżyj by ta /młodzież w najlepszych warunkach 
wśród słońca, dobrego powietrza i zieleni m ogła 
pobierać naukę. Nim {też dziwnego, że zakłady te, p o­
mimo op łat zawsze cieszyły się i cieszą w ysoki 
frekwfenicją uczenie. j

Po iśmitrci ŚP- Zofji Strzałkowskiej zakładami 
zajął się  bardzo (gorliwie brat jej ip" Sfanisłafw Strzał­
kowski, kierownictwo gimnazjum spoczywa, jak daw ­
niej, ,v [rękaph 'dyr. A. Medyńskiego, na czele semi- 
narjum nauczycielskiego sto i dy,r. K. Nillman.

Zakłady pracz gimnkzjujrl i sfeminarjulm naucz, o 
bejmują (czteroklasową szkolę powsz. koedukacyj - 
ną, szkółkę froeblowską, [szkołę muzytzną, jednoroczny 
kurs przygotowawszy do (matury seminarjalnej dla 
maturzystek gimnazjalnych, oraz (internat, w 'którym' 
za niewielką stosunkowo opłatą niższą niż pa n ie 1 
których „stancjach" znajaą uczenice hygienirzne waj 
ri.niki mieszkaniowe aobre utrzymanie i Iroskliw^ 
opiekę.

W  ubiegłym roku otwarło ponadto na proDę 
pierwszy 'kurs seminarjum ochroniarsko- yosjuodarj 
czego, którego jcetem jest przygolowanie młodzieży  

H M H B n B B B m n n H i

1 żeńskiej do zawodu ochroniuhki. Na kursie tym odby­
wała się pozatem  bauka z zakresu gospodarstwą do- 
mowte'go, wiejskiego .i (miejskiego, oraz kroju i szy­
cia, Nauka w tem seminarium obliczona jest na dwa 
lata.

Na chlubę kierownictwa zakładów trzeba podkre­
ślić, że niejedno dziecko proletarjackie otrzymuje tam  
znaczne zniżki (\v. (opłatach i to  w1 chwili,, kiedy w  
pEristwowych seminarjach i gimnazjach właśnie dla 
najmniej zasobnych dostęp jest całkowicie zamknięty.

Trzeba jeszcze zaaznactzyć, że kierownictwo za­
kładów bardzo serdecznie i gaikiem „nadobowiązko-: 
wo ("luAuje się (młodzieżą iŁłk±fi i poza szkołą. .Mam 
tu Cna m yśli ikoionje Wakacyjne, urządzane dla ucze­
ni ,o zakładu za opłatą niewysoką, albo i bezpłatnief. 
Przeszłego roku taka kolonja była urządzona wj gó­
rach w (przepięknej Ciśnie, w tym roku uczenice 
rozkoszowały się kąpielami hnorskiemi przebywając 
przez szepc tylgodhi łw! (Mostach koło Gdyni, gdzie 
przez cały czas (znajdowały się  pod troskliwą opieką 
pp. Strzałkowskich i kilku członków grona nauczy­
cielskiego.

Nieth mi k to  powie, dlaczego inne szkoły ani 
pryWatne ani państwoWe (poza niewielu wyjątka­
mi) nie urządzają dla swiych wychowanków kolonji 
wakacyjnych?

Ta 'żywh troska kierownictwa zakładów im. 
Strzałkowskiej o zdrowie młodzieży powinna hyc dla 
innych wzorem do naśladowania. Wtedtj hu mniej 
dztfey wiałęsało się W czasie Wakacji po spieczonym  
bruku miejskim, J. >

Sprawozdanie z działalnoM  Zw dozorców aom. „Praca11 we Lwowie
aa c z a s  o d  1  s t y c z n ia  d o  3 1  l i p c a  1 0 2 7 .

W  niedzielę dnia 14 sierpnia 1927 ddLyłoi 
się w  Związku ..Praca" wi soli własnej Ry- 
nek 8 1 p. AAłałne Zgromadzenie członków.

W alnem u Zgrom adzeniu przewodniczył, 
tow. Łańcuta, -.sekretarzował Iow. Folmes. —i 
Sprawozdanie z 'działalności Zarządu złożył 
tow. Sławiński. Przedstawia się ono nastę­
pująco: Posiedzeń Zarządu odbyto 18. Zgro­
madzeń 14 "Wieców publicznych 1. Rozpraw'

w Komisji Rozjemcze] było o WynaflPBdzenfe 
245 o (wypowiedzenie 151. razem  396 omów# 
sprawę wpłacania wkładek o sytuacji dozor­
ców itd Tow. Zakrzewski zreferował i przed­
stawił szczegółowo sprawy budowy; baraku1 
dla r ii m cwanych (dozorców1. A1 agi strat uchw(aJi 
lił glrunt pod" budowę baraku, przy ul Peł- 
tewnej i wezwał silnie wszysikich do aglta- 
|c!ji i popierania akcii w tym kierunku.

AAT dyskusji zabierali glos tow Sam bor­
ski. H arlender. W inni ko w a i uchwalono przy  
stąpić jak najprędzej do akcii-budow y ba­
raku.

Na wniosek tow. Lesyszyna uchwalono 
ustępującem u Zarządowi i skarbnikowi wo­
tum  ufności i wyrazy podziękowania. P rzy ­
stąpiono do wyborów. Przewpc bieżącym  zo­
stał w ybrany tow. Sławiński Piotr. I. zasb 
prze w. tow 'Łańcuta Jan. II zast. przew1. tow, 
Lesyszyn Grzegorz. Zarząd: sekretarz i 
skarbnik tow. Folmes Józef. zast. skarbn ika  
tow. Lampika Semen. zast. sekretarz tow. 
Marcinków Konstanty, dalsi członkowie Za­
rządu toW. Gross Józef. Marciniak ,1 ęćrze , 
Kiljanowa Leonarda. Zieliński Franc;.. Dyki* 
Stefan. Samborski Jan . Bochenek Teo­
dor. Burkówski Ignaa, Pańczyszyn Daniel. 
Głowacki Kazimierz. Komisja Rewizyjna tow-. 
Pukało Teodor. Maśniak Mikołaj. Sąd P olu­
bow ny tow. Kuseyński Franc.. Meinyczuk 
(Mikołaj Ostrowski Wojciech. Po wyborach 
tow. przewodniczący poaziękował za wybór 
i zakończono tak im mailujące AAralne Zgro­
madzenie. Zarząd Związku1 ..Prac;a“ wzywa 
wszyistkich dozorców i dozorczyń m. Lwo­
wa. do wpisywania się na członków Związ­
ku i popierania akcji W kierunku  budowy 
baraku i w tym  Teelu zwołuje na  niedzielę, 
dnia 28 sierpnia 1927 o godz. 4 pop. AAdelkie' 
Zgromadzenie dozorców i dozorcizyń miasta 
Lwow'a w sali własnej Rynek 8 I. p.

Obstrukcja popęknięcia btony śluzowej w kiszce ob­
chodowej źle funkcjonujące trawienie, rozkład i gnicie 
w kiszkach, nadkwaśność soku żołądkowego,! stan zapalny 
błony śluzowej języka, nieczysta cera na twarzy i plecach,f- 
czyraki, przemijają prędko przez użycie n a t u r a l n e j  
w o d y  g o r ż k i e j  Franciszka lózefa Liczni lekarze
i profesorzy już od dziesiątków lat stosują z jaknajlep-
szym skutkiem wodę Franciszka józefa u d o r o s ł y c h 5
i d z i e c i .

Stan bezrobocia n różnych 
k rajach.

Zwyżka bezrobocia nastąpiła w dwóeh- 
krajach. a m ianow icie:

Na AYęglrzech było w lutym  19.542'. wi 
końcu m arca dal się zauważyć spadek na 
15.978: (?iato w końcu kwietnia — nowa zwyż­
ka do 17.120;

AYe Włoszech w czasokresie od końca lu ­
tego do końca m arca ilość częściowa bez- 
rob. zwiększyła się z 53,113 na 61)599 jednak' 
w tymże okresie ilość całkowicie bezrob. spa- 
fdla z 259.059 na 227.947.

Aijfetrja: Liczba oirzym u jących zasiiki 
bezrobotn. wynosiła W1 koń 'u  m aja  158.332 
1[fdtyi w1 mieś. poprzednim wynosiła 181.175 at 
w: m aju roku poprzedniego wynosiła 154.821.* 
Oprócz tego było 27.000 bezrobotnych nie 
otrzym ujących zasiłków.

Anglia ■ T\>j 12 m iljonów  ubezpieczonych 
na wypadek bezrobocia pracowników1 było w 
końcu na ja  8.8 proc. bez pracy, w poprzed­
nim  miesiącu. 9‘4 proc., a wl m aju  1926 r, 
11L3 (proc. O gólna liczba zarejestrow anych 
bezrobotnych wynosiła w Anglji i północnel 
lrland ji u końcu m aja około 1.015.000, wf 
poprzednim miesiącu 1.075.000 a w' niaju 

926 r. 1.675.000.
F rancja- Liczba bezrobotnych, o irzynn:.■ 

jąciych zasiłki Wynosiła W końcu m aja  47.827 
W poprzednim miesiącu 58 462. a w m aj u 
1926 ir. tylko 386 osób

Niem cy; AA’ czasie od' 15 m aja do 15 
czerwicą zmniejszyła tsię liczba bezrobotnych, 
otrzym ujących zasiłki -z 969.000 na 806.000 
czwłi o 16.8 proc. AA7 czerwcu' 1926 wrynosiła 
1.740.754. I

% m m t  % szklanek p i w a ..
Pewien statui styk obiiczyt> że za jiieniądze Wydane 

w ciągu roku na 2 szklanki dziennie p h .a , kupić 
m ożna: 1 beczkę (mąki, 50 funtów cukru, 12 funtów 
mięsa cielęcego, 10 funtów makaronu, 10 (kwarl fasoli, 
4 szynki p o  12 funtów, 10 funtów kawy, 10 futflów ro­
dzynek, 10 funtów (ryżu, 100 kawałków- mydła, 3  
indyki po 12 funtów, 10 funtów śliwek, 48 pomarań­
czy i 25 dobrych beefsztyków.
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1 jSEPER TU A B  TEA TBU  W IELK IEG O :
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ,,Król kawy".
Niedziela, O godz. 7.30 wiecz. „Król kawy".
Poniedziałek, o g. 7.30 *w. „Opowieści Hoffmana".
iWtorak, o 'godz, 7.30 wiecz, „Narzeczona Bojara".

.SEPER TU A R  T EA TRU  N OW O ŚCI:
Gościnne występy lealru wileńskiego.

B EPERTUA R KIN L W O W SK IC H :
„KOPERNIK" — „MARYSIEŃKA": Ciernista dro- 

jga kobiety. Dramat. 1
„LEW": Trzy lata ipolowlań w Afryce.
„APOLLO": Półświatek paryski.
„NOWOŚCI": O czem mówi Europa.
PAŁACE: Korona kłamstw i Królewicz Frajer.
„CHIMERA": Droga do przyszłości.
FATAMORGANA": Strzeżcie się dziewczęta.

^Handlarze żywym towarem).

PRZED NOWYM SEZONEM TEATRALNYM. Jak 
już donosiliśm y ma stanowisko kierownika muzycz­
nego w teatrach lwowskich powołany został p. Je- 
fzy Bojanowski, dotychczasowy kierownik Opery Po­
morskiej wi Toruniu. 1

Wyborny ten muzyk, twe Lwowie dotąd' nieznany 
jest Wijigiowańcem W yższej szkoły muzycznej, war­
szawskiego towarzystwa „MUZ" w szczególności prof. 
Szopskiego oraz wiedeńskiej Akademji fur Musik und! 
darstelleude Kunsl, (gdzie sludjowtił pod kierunkiem 
sław nego kom pozytom , i (dyrygenta prof. Fr. Sthrećke- 
fa :  nadto sludjował na wydziale muzykologicznym  
uniwtersytelu wiedeńskiego. Od pierwszych' kroków  
W Operze 'warszawskiej [przeszedł J. Bojanowski w  cią­
gu  ostatnich 10 jat w' szybkim rozwoju karjery kapel- 
itnjstrzowskiej przez slanowisko kapelm istrza Opery 
poznańskiej, profesora przedmiotów teoretycznych w 
konserwatorjum im, Paderewskiego w  Poznaniu, k ie­
rownika koncertów' symfonicznych, oraz profesora k la­
sy dyrygowania w  temże konserwalorjutn.

Od początku roku 1922, przez blisko lrzy sezony 
pozostaje w  operze poznańskiej, przy boku Piolra 
'.Stermicza, rozwijając przy lym świetnym znawloy w o ­
kalistyki swe wybitne w rodzone zdolności do kierowa- 
in a i ksztaljcenia śpiewaków.

Przez sezon 24/25 odbywa w Lipskim Gewands 
hausie studja wyższej techniki kapelmistrzowskiej, po 
których poczynając od Filharmonji Drezdeńskiej, wy.-] 
stępuje !w Niemczech' z szeregiem konccrlów uwień.czo 
nyfch wlprost niezwykłym sukcesem fi prasy niemie.c 
kiej. Sukces ten Ibył lem większy, że odmósi go  
Polak z programem (uwzględniającym wybitnie Iwór- 
■iCZOŚć polską w1, okresie silnego  zaostrzenia sto sunków  
polsko- niemieckich, na tle  skrzynek pocztowych 'w 
ćidarisku. i

W  ostalńildi 2 lalach praco w|ął J. Bojamowiski jako 
.organizator i (dyrektor opery pomorskiej, którą pro­
wadził i ndminiatiro vał 'w nieaoopisania trudnycii 
fwarunkaich finansowych, zdobywając sobie powszechne 
Uznanie społeczeństwa pom orskiego 'wysokim p ozio­
mem 'powierzonej sobie instytucji.

W  obu tyich sezonach występował często w  kon­
certach filharmoniicznyeh oraz (w operze warszaw­
skiej, Wyróżniany zaszczytnie przez krytykę stołeczną. 
P, Bojanowski bawi oa  szeregu dni we Lwowie, pro­
wadząc wraz z dyrekcją intenzywną pra‘cę około  u- 
iruchomienia, tak bardzo opóźnionego sezonu muzy­
cznego. W szyscy dotychczasowi kapelmistrze p o zo ­
stają na swych stanowiskach.

TRA31WVJE NA T.1HGI WSCHODNIE- Dyrekcja 
M. K. E. zifw adamiąj, ż z  dniem 29. bni. zostaje u- 
ruchunnona linja: „Dworzec Igłówny —  Targi W schod­
nie1 ; wozy oznaczone znakiem „T“ 'kursują m ię­
dzy dworcem głównym a Targami Wschonnie(mi uli­
cam i: Gródecką i Leona Sapiehy.

W e wszystkich wozach M. K. E. umieszczone są 
•napisy normujące porządek (wsiadanie i wysiadania 
.Dyrekcja Al. K. E. uprasza przeto P. -T* Publiczność 
O ścisłe przestrzeganie lego porządku Iwe własnym  
interesie, jakoleż |aelem umożliwienia szybszej eksp- 
dycji wozów,

NAGLE ZACHOROWAŁ 22- letni handlowiec zam 
przy ul. Berka 22, przechodząc wczoraj popołudniu 
ul. Leon^ Sapiehy. Zawezwane Pogotow ie rai. odsla 
w iło  go  do szpitala.

PRZEZ P0SŁY WILK NIE TYJE... Trafność tego  
•przysłowia doświadczył W łaaysław Ma ina, właściciel 
kiosku zam , przy ul. W ronowskich 6, który dał w 
uh. piątek 120 |zł. i książeczkę fasunkoWą Janowi 
Suchowi, z poleceniem, aby udał się do hurtowni ly- 
toniowlej, talem  zakupna tych wyrobów1. Sach mając 
pieniądze w garści postanow ił zatrzymać je dla siebie, 
to  też lla lin a  długo niecierpliwił się oczekując bez­
skutecznie na powrót posłańca. Po dwńdżieslocztero 
godzinnej udręce interesowany udał się do policji, 
gdzie oskarżył Sadha o sprzeniewierzenie. Kradzione, 
czy sprzeniewierzone nie tuczy mówi przysłowie, O- 
becnie poci się  Sach ze  strachu, aby nie wpaść 
w ręce poszkodowanego i Ipolicji.

ARESZTOWANIE ZA JAZDĘ NA „GAPĘ". Leon 
Weisberg, agent ęmigracyjneigo biura N. Niederlia- 
fera et Co nip.'w Czerniowioach zosLał aresztowany pod 
zarzutem użyldia do jazdy przez terylorjum Polski 
używanych już biletów dla 24 osób, należących do 
transportu, który jephał do Bytomia, aby stamiąd1 wiy-

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Jacyś nic­
ponie nocą przeszli ijpirzez ogród' i dostali się do sy ­
pialni radcy Izby skarbowfej W łodzimierza Mrzygłoc- 
kiedo, zam. przy W. Leśnej1). 6; Łupem włamywaczy 
padła garderoba p ięska i uamska, wąrtości 400 zł.

Nieznani sprawfly nocą po odemknięciu rolety 
dostali się  do restauracji Majera Bachusa przy ul. 
Kazimierzowskiej 1. 4, Tam po pokrzepieniu się przy 
bufecie złodzieje skradli zegarek srebrny „Omega" 
w raz z łańcuszkiem, 4 flaszki likieru, 2 kg. sera i 
110 sztuk papierosów egipskich. „Cecha" nieproszo­
nych gości (wynosiła 200 zł:, które Bachus zapewne 
nigdy nie będzie |mógł zainkasoWać.

Karol Pawlikowski, w łaściciel składu mebli przy 
ul. Rutowskiego, również był „nawiedzony" przez 
jakichś natrętów, Osobnicy (ci skradli różne przed­
mioty łącznej lwa,rlości 397 zł.

Kino „LEW" zapowiada w (niedzielę Premierę ®aa- 
zwyczajnego filmu „TRZY LATA POLOWAŃ W.

ruszyć do Argentyny. Transport ten składał się  z 40 AFRYCE". Są to  sensacyjne przygody ekspedycji
głośnego afrykańskiego podróżnika FI. A. SNOWa'. —  
Ekspedycja wyruszyła z San Francisco w  r, 1921 i 
wrćgiła w r. 1924. Poaczas tych trzech lat wykonywa­
no zdjępia specjalnie przygotowanych polowań na iwy, 
tygrysy, pantery, hippopotamy, nosorożce, słonie, 
hieny, Węże, gady, płazy, antylopy, bizony, strusie, ży ­
rafy, ogółem  soczewka aparatu uchwyciła przeszło 
150 jgatunków najdzikszych zwierzą! dżungli afrykań­
skiej Film „Trzy lata polowań w Afryce" jest naj­
ciekawszy jaki dotąd kinemaiografja stworzyła, p ole­
cenia godny, wszystkim w arstw om  społeczeństwa.

osób. Za Śniatynem (gdy konduktor stwierdził nadu 
żucie W eissberga, ten [usiłował nakłon ić  kondukto­
ra, aby za ipewlne świadczenia przepluścił cały trans- 
porl do m tej/oa  Przeznaczenia. P ow iad o m io n e  o leai 
k ie row nic tw o  ruchu w e L w ow ie zarządziło areszto­
wanie agenta, transport 'zaś zakzym ano ną dwor­
cu głównym, aż do  czasu nadesłan ia  biletów j a ­
zdy z Czelmiowiistci. t

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Co nocy patrole kon­
trolują kasy Ipo fróżnydh ważniejszych mslytucjach 
aby zapobiedz kradzieży. Wczoraj patrole skontrolo­
wały 13 kas 'w różnych bankach.

Pozatem  zarządzono obław'ę w rejonie Kleparowa 
Urzyczem odwiedzono schronisko BB. Albertów, gdzie 
nocuje wiele osób [bezdomnych. W śród obecnych/, 
rozpoznano i .aresztowano dwtóich osobników poszuki­
wanych za rabunki, 5 za kradzieże, 1 za uchylanie 
się od [służby (wojskowej, 4 za w łóczęgostw o, oraz 
3 do wyszi pasowania.

Z NOŻE31 W  RĘKU DOMAGAŁ SIĘ PIENIĘDZY-
Michał Lukaszyński, właściciel składu drzewa w W in­
nikach zawiadomił 'policję, że dnia 25. b. Al. a'o kan- 
celarji je[go wpadł (niejaki Władysław Michaiłów, jzanr. 
fwte Lwowie przy ul. Piekarskiej 32, który z nożem w  
ręku odgrażał się żądając oa  donoszącego pienięazy. 
Ostatecznie groźny len natręt zbiegł.

Policja nie przesłuchaała na razie oskarżonego, 
to  też nieWiadomo (czy było 10 wymuszenie, czy też 
„egzekWowanie" należytości od niesłownego płatnika.

Z DZIAŁALNOŚCI KIESZONKOWCÓW. Wczoraj 
przedpołudniem na p|l. Krokowskim wywiadowca Pa- 
rat zauważył jak (piewien osobnik wetknął rękę 'do k ie­
szeni jakiegoś (wieśniaka zapewne w pelacti kradzie­
ży, Pora-t .ujął 'za fcSFk kieszonkowca, klóry począł 
się szam otać i (głośno protestować za ograniczenie 
swobody. Podczas powstałego zbiegowiska rolnik nie 
Idhcąc świadczyć W [sądzie zbiegł \v tłumie, złodzieja 
zaś odstawiono do (komisariatu. Tam podał on, że na­
zywa się Jiozes Satz, false Feuer, liczy rzekom o lal 
16, (czytać i psfać nie umie, trudni Się płacą na roli, 
jnieszka (zajś !w Lm.cli fiod Żółkwią. D o winy [się jednak 
nie przyznał, twierdząc, iż ręjkę schował lecz do 
własnej kieszeni.

Na pytanie W> jjakim celu przyjechał do Lwowa i 
CO robił na tym  placu^ Satz nie umiał, czy nie 
chciał dać odpowiedzi. Podczas rewizji znaleziono 
przy nim dwie papierośnice, pomim o, ze Satz utrzy­
m ywał, iż  jest [niepalący. Nie ulegało wątpliwości, że 

apierośnio? te pochodziły z kradzieży. Nie komee 
jrd.h^k na tern. Okazało się następnie), z zapisków -po 
licyjnych, że już (przed 5-ciu laty ■> sąd1 w1 Żółkwi 
iposzi ;iwał Satza za ij,aikieś sprawki W obec .ego osa-: 
dzono g o  w areszcie ceieni przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń.

Na placu Antoniego również grasuja „dolinia­
rze". Stefanja Czerniawska, zam . przy ul. S łodo'vej 
4, doniosła foliflji, że podczas sprzedaż., jąrzyn na 
tym pis,cu skradziono jej z fartuszka 14.60 zł.

O wyrządzenie tej „niespodzianki podejrzywa 
ona Jędrzeja Garha, Izam. w  Malechowie.

W  wozie tramwajowym „9" skradziono Janowi 
Bereziukowi, zam. w Dobirotworze, portfel, zawie- 
rajągk różne żapiski i książkę inwalidzką. Tym ra­
zem osoba kieszonkowjaa jest nieznana.

ARESZTÓW vNIA ZA KRADZIEŻE. Józef GaWrań- 
ski z o s t a ł  a resz tow any za k ra d z ież  g a rd e ro b y ,  w a r to ­
ści 120 zł. ma s z k o d ę  D m y t r a  Leluka, za t ru d n io ­
nego  w kaw iarn i „ R o m a " .

Leisor W il ie r ,  zam. .przy ul. Zamkowej zosta ł o- 
sadzony w areszcie za uczestnictwo w kradzieży.

Z  k r w a w e j  k r o u i k i
D ziec iob ójstw o .

A3’1 Azeee Wisłoku, w pobliżu Rudek. pow. 
jarosławiskiemo. znaleziono 23. 1). m. zwłoki 
niemowloic.ia pŁoi meskiej. Jak się następnie 
okazało .uzieeko 'Wpierw zamordowano, po- 
czem zwłoki zostały; wrzucone do rzeki. Po­
licja. przeprow adzając dochodzenia, ustaliła, 
iż ‘dzieciobójczynią była niejaka Anna Bań. 
zam. w; Runkach. Nieluazką m atkę areszto­
wano i odstawiono do sa.du.

Z a m ord ow ał żonę a  potem  z w ło k i p o ­
w ie s ił  na b e lc e .

(W Grzępach. po:a Bydgoszczą, tamiejszy 
mieszkaniec K arol Seidler. wróciwszN- one- 
igidaj z 'Czarnkowa, pcżie łtawii na zakupach, 
nie zastał w domu żony.

Zdeuerwbwany] tem. poczal się o nią go­
rączkowo rozpytywać u sąsiadów1. Po długich 
poszukiwaniach jeWen z robotników znalazł 
na stryichu1 Seidler ową. 'wiszącą na belce.

Po pogrzebie rozeszła się pogłoska, że 
uenatka zasiała zamordowana przez męża. 
grd'yż pomiędzy nim i panowały ciągłe nie­
snaski. Na podstawie ekshumacji zwłok i 
przeprowadzonej sekcji aresztowano Seidlera 
pod zarzutem  żonobójsiwa.

G ajow y m ordercą .
[W dobirach N , WaniewiczóW. w1 pow. Ho- 

rachowskim. td 1111 ei s z y, /ga] o w y strzelał W le- 
sie z rew olw eru abjyi odstraszyć ćSilopiców1 od 
zbierania orzechów Jeden z mieszkańców1 tej 
wisi. 'pasąc konie pod lasem, zwrócił 'uWagę. 
(gajowemu, że strzelając n a  oślepi może po­
strzelić konie, lu b  kogokolwiek zmajdującego 
.się, iw1 pobliżu lasu. O burzony tą słuszną uwa­
g ą  gajowy w odpowiedzi strzelił do wieśniaka 
i 'polożyl^go trupem  na (miejscu.

Zbrodnia ta wywołała silne oburzenie u 
mieszkańców tej wsi. gdvż zamordowany cie- 
sz.Yi się drtbrą opinją i osierocił żonę i 
dwfoje o z iec i.

W  dwa oni po tym  wypadku zn iarł nagle 
wlaśicłoiel tego maja.iku N. W aniewicz. Zabo­
bonna ludność tłumaczy to jako „karę bo- 
żą“ za załiójstwo wieśniaka przez gajowego.

Z tuchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY (męscy 

i damscy)! Z powodu braku pracy w naszym za­
wodzie omijajcie Lwów aż do odwołania!

\
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R ó ż n e .
POPULARNOŚĆ LINDBERGHĄ. i

Nadeszły wiadomości z  Ameryki, świadczące o 
olbrzymiej popu lata ości Lindbtrgha. (W Cleweiand ban­
da oszustów, nadużywając nazwiska m odbego dziś lot­
nika, rzuciła pa giełdę akcje fikcyjnego Towarzystwa  
„Lindbergh fleronautiv Corporation" na - sumę 100 
miljonów' dolarów. Dopiero dzięki interwencji w ładz 
zdemaskowano oszustwo. Czytamy 'dalej, ze amerykań­
ski trust papierowy o g ło s ił sprawozdanie, iż  z p o­
wodu odlotu  Lindbergha popyt na gazety tak wzrósł, 
iż podając opisy podróży lotnika zużyto 25.000 ton 
papieru więcej, niż normalnie. Aby nabrać pojęcia  
O olbrzymiej ilości 'wystarczy zaznaczyć, że wartość 
papieru wynosi 15 miljonów złotych.

CYLINDER OZNAKĄ STUDENTÓW BRAZYLIJSKICH.,

W  słynnej angielskiej szkole Eton, urzędowym  
strojem uczniów tej szkoły, chłopców ikilkonastoie1- 
nich jest czarny, połyskujący cylinder i czarna kurt­
ka z [wyłożonym na nią szeroko białym kołnierzem od  
koszuli. ;

Obecnie studenci uniwersytetu miasta brazylijskie 
g o  Para (Betem), położon ego  pod samym równikiem, 
u ujścia Amazonki, Ucnwalili. że dla Odróżnienia się  
od  zwykłych śmiertelników obierają czarny, jedwabny 
cylinder za obowiązkowy strój głow y.

Czy pod równikiem w  upalnym, cieplarnianym  
klimacie ujścia Amazonki, cylinder nie 'będzie zbyt 
rozgrzewał i tak już gorących głów młodzieży bra­
zylijskiej —  przyszłość (wykaże. |

POMNIK NA CZEŚĆ ŻOŁNIERZY ZAGINIONYCH-

W pięknu sposób uczciła angielska Ligia byiych 
kombantąntów z pod Ypres, przy współudziale władz 
belgijskich, pam ięć 58.000 żołnierzy angielskich, k tó ­

rzy zginęli na ziem i belgijskiej,, a których m ogiły nie 
są znane. . i i ,

Oto, przy wejściu do Ypres wzniesiono wielką 
bramę monumentalną, która hosić ma nazwę „Bramy 
Meenen", a na której muragh wyryto wszystkie naz­
wiska zaginionych.

Niedawno odbyła się  uroczystość odsłonięcia te- 
igo pomnika przez sprawującego obecnie urząd k o­
misarza angielskiego W, Palestynie^ marszałka polhe- 
g o , lorda Plumera, Iw obecności króla beigów.

Aby zaś umożliwić podróż do Ypres matkómj, 
którydh synowie zginęli [w Belgji, a zbyt ubogim, 
aby m ogły uczestniczyć Iw lej Uroczystości, Liga by-< 
łych kombantantóW z pod Ypres i Tow arzystw o  
pielgrzymek na pola jbitewi we Flandrji, pOd wezwą 
niem śwL Barnaby, opłaciły koszta podróży i utrzy­
mania podczas uroczystości siedmiuset matkom an­
gielskim. *

W ten sposób ,obok wspaniałych wieńców od 
władz i organizacji Wojskowych, u stóp  „Bramy 
Meenen" spolozęły też tysiąca ubogich wiązanek kwia­
towi od matek, którym um ożliwiono l ę pielgrzymkę 
zbożną.

REKOBD PŁODNOŚCI-

W miasteczku Tombridge urodziła żona pewne­
g o  robotnika 24-te dzietóko bijąc w ten sposób rekord, 
ustanowiony przez żonę Urzędnika kolejowego w  tern 
samem m ieście, która posiada „tylko" 23 Szieci, —  
Dzienniki angielskie zaznaczają, Że pierwszy raz w 
historji Angiji zdarza się  przypadek, aby dwie matki 
urodziły łącznie 47 'dżieci, z których wszystkie znaj­
dują się  przy żylciu. ;

Spółdzielcze Kursy 
Korespondencyjne

Dnia 1. października r. b. rozpoczynają się pra- 
ce na spółdzielczych (kursach korespondencyjnych 
Każdy kogo obchodzą sprawy spółdzielczości spc-i 
żywców powinien się  zapisać na Spółdzielcze Kursy 
Korespondencyjne. Opłata minimalna 80 groszy za  
otrzymany wydrukowany wykład —  korektę ćwiczeń 
oraz porto poBz Iowie. Każdemu więc udostępniony zo-* 
sta ł zapis na Kursy. Każdy więc m oże swą wiedzę 
uzupełnić w  dziedzinie zagadnień praktycznych i  
teoretycznych spółdzielczości spożywców. 'Zapisy na 
pierwszy trymestr przyjmowane będą do dńia 15-go  
Września r. b. Zgłaszający się  p o  tym terminie będą 
m ogli zacząć pracować z  początkiem następnych 
trymestrów, to zraczy dnia 1. stycznia i 1. kwietnia 

Program kursów jest następujący: 1) Spółdziel- 
Sczość spożywców w  Polsce; 2) Przepisy plrawne o- 
bowiązujące spółdzielnie; 3) Arytmetyka handlowa;
4) Nauka handlu; 6) Rachunkowość spółdzielni sp o ­
żywców; 6) Tow arzystw o, 7) Korespondencja; 8) Szlui 
ka sprzedawania. —  Il-jgi stopień. 1) Stan społeczny 
sjiółdzielni spożywców zagTanicą; 2) Rachnkowość 
Wielkosklepowych spółdzielni i \vytw óm i; 3) Nauka 
o  handlu (II stopień). i

Wszelkich informacji udziela Sekretarjat Kursowy 
Warszawa, ul. Grażyny 13.

Jiomunikat.
X IZBA RZEMIEŚLNICZA LWOWSKA na przetb 

stawienie Stowarzyszenia przem ysłow ego fryzjerów 
we Lwowie zwraca uwagę mistrzom fryzjerskim., że 
Uchylanie się  oc obowiązku posyłania uczni do szko­
ły dokształcającej -przynosi za sobą niemile nastęjjslwjf 
i przypomina równocześnie, że  zapisy do szkół zaczg-r 
ją się W sob otę , dhia 27. sierpnia 1927 r.

i  L  t d m i m iim . 1 sipaltow y sw ykle aa tekstem 
| | i  «*•!§. Nadealaae Zł. — *40, w tekieie  Zł. — *70. OGŁOSZENIA Na 1-ej «tr. Zł. — '80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10. 

Komunikaty Zł. —'66. zamiejscowe o 26“/, drożej.

Prze d s zk o le  I szkoła  pow szechna im. dr. Niemca 
ul. Supińskjego, wejście aleją Cytadeli. Wpisy od 1 

września, od 11 do 1-szej.

7 n « n a  ze sumienności i najlepszych wyników konces. 
Ł lId llG  K U R S Y  MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE 
„ O Ś W IA T A "  przyjmują wpisy na nowy rok szkolny. 
Uczą jedynie jak w latach ubiegłych najwybitniejsi profe­
sorowie lwowskich szkół średnich przez 6—6 godzin dzien­
nie. Ćwiczenia praktyczne w gabinetach; gimnazjów pań­
stwowych. Zgłoszenia i bezpłatne informacje w Sekretar­
iacie Kursów, LW Ó W , M IŁK O W S K IE G Q  11 (boeżna 
ulicy Kochanowskiego) od 12—1 i 5—6. Żądać bezpłat­
nych prospektów.

na kursy Handlowe żeńskie
Mieczysława CHRISTOFA

profesoia Państwowej Szkoły ekonomiczno handl. 
Lw ów , ul. W ałowa 25

Od 28 si- rpnia do 2 września codziennie od 10 
do 12 i od 4 do 5. — Informacyj w sprawie wa­

runków wpisu udziela s ę na miejscu.
Nauka rozpocznie się dnia 3 września nabożeństwem  
w kościele 0 0 .  Dominikanów o godzinie 8 rano

ZURNALE
W Z O R Y
KROJE

MA N E K I N Y

R. L A N O  AU
Lw ów , Czarnieckiego 3

Wspaniałą powieść 

EM Ibfl Z O L I

I I
_ PO LEC A

K S I Ę G A R N I A
LUDOWA

Lw ó w , Szajnochy Z

IN SER UJCIE  

w  D Z IE N N IK U  
L U D O W Y M

OD 4 DO 15 WRZEŚNIA ,1927.

VII. TA R G I W S C H O D N IE
W E LW OW IE

Dogodna sposobność zakupu artykułów krajowych i zagranicznych ze wszyst­
kich działów produkcji.

W YSTAW A KOM UNIKACYJNA
pod protektoratem  Pana M arszałka 1 Prem jera  J. P iłsudskiego 

DZIAŁ ROLNICZY ze szczególnem uwzględnieniem nasiennictwa i maszyn rolniczych ,
T A R G  TA R G  H O D O W L A N Y

drobiu, gołębi i królików bydła rogatego, trzody chlewnej
od 4 do 8 września i owiec, od 9 do 13 września

II. Oli|j|.IIO-IIRinilHT TiUU ROKI REMOOTWCH i lUISUSIRrCH
od 11 do 15 września 

66°/0 zniżka kolejowa w drodze powrotnej ze Lwowa za okalaniem stałej 
karty wstępu dla zamiejscowych przyjezdnych na Targi.

Przydział kwater w Biurze Mieszkaniowem Targów Wschodnich na dworcu głównym 
Informacje i stałe karty wstępu w Biurze Centralnem Targów,Wschodnich 

L w ó w , Jagiellońska 1, l na placu w ysta w o w ym  —  T e ł ;  9 — 6 4

Insernjcie w Dziennika L ndoiyin .

Do samochodów „Praga“
wszystkie części rezerwowe dostarcza:

Reprezentacja Lwów, Jagiellońska 7 —  Telefon 305

r *  I  »
Dyrekcja Zakładów wychowawczo ■ nauko­
wych Im Zofjl Strzałkowskiej wo Lwowie 

z  prawem publiczności
przyjmuje wpisy uczenie w kancelarji Zakładu  
przy ul.; Zielonej l. 22, każdego dnia od 9-ej do 

1-ej i od 4-ej do 6-ej 
a) gimnazjum, b) seminarjum nauczycielskie, c) se- 
minarjum ochroniarsko - gospodarczego, d) cztero 
klasowej koedukacyjnej szkoły powszechnej, e) przed 
szkoła (szkółki freblowskiej), f) szkoły muzyczntj 
g) jednoroczny kurs przygotowawczy do matury 
seminarjalnej dla maturzystek gimnazjalnych, 

h) internatu.
Początek roku szkolnego 1 września, egzamin wstępny 

1 i 2 września.

Korzystał z  Dołączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
Inform acje i

Lwów Nr. telef 2—19 
„ „ 9 - 3 6
„ ,. 8 -1 1
, 6 -1 0  
„ ., 2 2 -7 5

Kraków „ „ 32—22
„ 2 6 -4 6

Warszawa Nr. telef. 9—90
„ „ 19—88
n n 8—60

Łódź „ „ 8 -1 1
n » *6—16

Gdańsk „ „ 416-31
Wiedeń „  „  7 8 3 -9 6

„ „ 486—60

Kutępc* n a rze la . r e d a k t .  I reo . x tpov. BR ONiSŁłABS SEAUAK -  Druk. D u d . Sp. T. Wyd.. Lwów. u l. L. S a p ie h y  U l, ~  T el. r4S6,


